
42 posiedzenie uczestników
konferencji paryskiej

__ ?

w sprawie Wietnamu
PARYŻ (PAP). Weczwar 

tek na XLII plenarnym 
posiedzeniu uczestników 
czterostronnej konferencji 
paryskiej w sprawie Wiet
namu, przedstawiciele 
DRW i Tymczasowego Rzą 
ru Rewolucyjnego Republi 
ki Wietnamu Południowe
go udzielili odpowiedzi na 
oświadczenie prezydenta 
Nixona z 3 listopada br.

Przewodnicząca delegacji 
Tymczasowego Rządu Repu-

Najpotężniejsze
i historii Japonii
demonstracje
TOKIO (PAP). We czwartek 

doszło do starć między poli
cją Japońską i żandarmerią 
amerykańską a studentami, 
którzy usiłowali przedostać 
się do amerykańskiej bazy 
Naha na Okinawie. W miej
scowości tej odbyła się ma
nifestacja z udziałem 100 tys. 
osób, które protestowały prze 
ciwko wizycie premiera Ja
ponii w Waszyngtonie.

Również w całej Japonii od 
były się demonstracje prze
ciwko zapowiedzianej wizycie 
premiera Sato . w Waszyngto
nie. W wystąpieniach tych 
wzięło udział przeszło 4 mi
liony osób.

Komentując czwartkowe de
monstracje, prasa japońska 
stwierdza, że były one naj
większe w historii kraju.

-----0-----

Ze świata
MOSKWA (PAP). We czwar 

tek odbyły się na Kremlu 
rozmowy między przewodni
czącym Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR N. Podgór
nym i prezydentem Turcji 
D. Sunayem.

* * •
WIEDEŃ (PAP). Po krót

kiej chorobie zmarł w Wied 
niu w wieku 72 lat Jakub 
Sawski, długoletni prezes 
Związku Polaków w Austrii 
„Strzecha”. Zmarły był za
służonym działaczem Polonii 
austriackiej w okresie powo 
jennym.

—•—•

Ciężkie waiki
w okolicy strefy
zdemilitaryzowanej

LONDYN (PAP). W Wiet 
namie południowym do
szło we czwartek ponow
nie do ciężkich walk na po 
łudnie od strefy zdemili- 
taryzowanej — donosi a- 
gencja Reutera z Sajgonu. 
W walkach toczących się 
od poprzedniego dnia zgi
nęło 11 wojskowych ame
rykańskich, a 38 odniosło 
rany. Partyzanci zestrzelili 
dwa helikoptery USA, przy 
czym jeden z członków za 
łogi został zabity, a 4 od
niosło rany.

W 6 starciach, do któ
rych doszło we środę w 
pobliżu Da Nang poniosło 
śmierć 6 amerykańskich 
marines, a 13 zostało ran
nych.

bliki Wietnamu Płd. Nguyen 
Thi Binh podkreśliła, że o- 
sławiona „wietnamizacja” 
wojny jest wyrazem podstęp
nej i dwulicowej polityki 
Stanów Zjednoczonych zmie
rzającej do przewlekania a- 
gresywnej wojny i do zmu
szenia Wietnamczyków, by 
walczyli przeciwko własnym 
rodakom pod dowództwem a- 
merykańskim i przy poparciu 
Stanów Zjednoczonych. Po 
przeanalizowaniu przemówie
nia prezydenta Stanów Zjed
noczonych R. Nixona z 3 li
stopada i oświadczenia dele
gata amerykańskiego na ostat 
nim plenarnym posiedzeniu 
paryskiej konferencji w spra 
wie Wietnamu, najszersze rze 
sze w wielu krajach świata 
doszły do wniosku, iż admi
nistracja nixonowska nie 
chce już rokować i chce kon 
tynuować działania wojenne.

Przewodniczący delegacji 
DRW — Xuan Thuy wskazał, 
że przemówienie prezyden
ta Nixona wykazuje, iż chce 
on prowadzić taką samą zban 
Imitowaną politykę, jaką pro 
wadziła administracja Johnso 
na. Polityka ta jest skiero
wana przeciwko interesom 
narodu wietnamskiego, a poza 
tym działa także na szkodę in
teresów narodu amerykańskie 
go i szkodzi sprawie poko
ju na całym świecie. Naród 
amerykański — oświadczył 
Xuan Thuy — wystąpi na 
pewno jeszcze bardziej zdecy 
dowańie przeciwko agresyw
nej polityce wietnamskiej ad 
ministracji Nixona.

III Plenum Komitetu Centralnego PZPR 
rozpoczyna dzisiaj obiady w Warszawie
WARSZAWA (PAP). Dziś rozpoczyna ob 

rady w Warszawie IV plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego PZPR z następują
cym porządkiem dziennym:

1. Zwiększenie efektywności badań nau
kowych i postępu techniczno-organizacyjne
go w gospodarce narodowej.

2. Uchwała w sprawie obchodów 100 rocz-' 
nicy urodzin W. I. Lenina.

Imo uspokajającego oświadczenia
dowództwa marynarki USA
nadal , 1we Włoszech

Proces piratów
powietrznych

PARYŻ (PAP). Proces 
dwóch „piratów powietrz
nych” — Ulricha von Ho- 
fa i Petera Klementa — 
którzy 19 października br. 
zmusili załogę samolotu 
Polskich Linii Lotniczych 
„Lot” do lądowania we 
francuskim sektorze Ber
lina zachodniego rozpocz
nie się w Berlinie zachód 
nim 20 listopada.

Obaj „piraci” staną 
przed trybunałem francu
skim zarządu wojskowego 
w Berlinie zachodnim.

RZYM (PAP). Dopiero 
w 48 godzin po katastro
fie amerykańskiego samo
lotu wojskowego „Cor
sair” w pobliżu włoskiej 
wyspy Austica, dowódz
two marynarki USA w 
Neapolu zdecydowało się 
ogłosić oświadczenie z po
wodu tego incydentu, któ
ry wywołał zrozumiałe za
niepokojenie w społeczen-

Ćwierć m ':ona ludzi 
przybędzie do stolicy USA
Jutro wiec pod pomnikiem Waszyngtona

WASZYNGTON (PAP). 
Czwartek był pierwszym 
dniem nowej serii demon
stracji społeczeństwa USA 
przeciwko agresji wietnam 
skiej. W dniach od 13 do 
15 listopada odbędzie się 
w Waszyngtonie 40-godzin- 
ny „marsz przeciwko śmier 
ci”, którego uczestnicy 
przejdą pojedynczo 8-kilo- 
metrową trasę od cmenta
rza narodowego w Arling
ton do siedziby Kongresu 
— Kapitolu.

We czwartek przybyły do 
Waszyngtonu pierwsze gru 
py demonstrantów z tere
nów całych Stanów Zjedno 
czonych. Ogółem do Wa
szyngtonu przybędzie: oko*0 
ćwierć miliona ludzi.

Kulminacyjnym punktem 
demonstracji będzie wielki

Marsz orotestu
W Wiedniu

WIEDEŃ (P. A. Interpress) 
Dzisiaj odbędzie się w Wied
niu wielka demonstracja 
przeciwko interwencji amery
kańskiej w Wietnamie. Obok 
młodzieży i studentów zapo
wiedzieli w niej udział liczni 
obywatele amerykańscy, prze
bywający ■ na studiach w 
Austrii. Wiedeńska demonstra 
cja przebiegać będzie równo
legle ł pod tymi samymi ha
słami co amerykańskie mar
sze protestacyjne,

mars? w sobotę wieczór, 
kiedy to wszyscy zgroma
dzeni w Waszyngtonie 
przeciwnicy wojny wiet
namskiej przejdą przed 
Pensylvania Avenue, przy 
której znajduje się Biały 
Dom i zgromadzą się pod 
pomnikiem Waszyngtona 
na wielkim wiecu, Pj*3- 
czas którego wygłoszo
ne zostaną przemówienia. 
Wśród mówców znajdzie 
się również Coretta King, 
wdowa po zamordowanym 
przywódcy murzyńskim 
Martinie L. Kingu.

stwie włoskim. Rzecznik 
amerykańskiej marynarki 
wojennej oświadczył mia
nowicie, że chodzi o 
„zwykły incydent”, 
i że na samolocie nie by
ło „ani broni atomowej 
ani zwykłej”. Dodał on 
nawet, że jest to trzecia 
„zwykła” katastrofa ame
rykańskiego samolotu woj 
skowego nad Morzem 
Śródziemnym w ostatnich 
pięciu tygodniach.

Tymczasem prasa włoska 
nadal z zaniepokojeniem ko
mentuje katastrofę. Dziennik 
„Unita” podkreśla, że tajem
nica jaką otacza się ten wy
padek wywołuje mnóstwo 
przypuszczeń. Dziennik stwier 
dza, że dowództwo marynar
ki USA uparcie odmawia po
dania nazwiska pilota samo
lotu, który zginął w katastio 
fie, a także miejsca, w któ
rym samolot runął do morza. 
Jak stwierdza „Unita” do
wództwo amerykańskie nie 
chce podać dokładnego miej
sca katastrofy, aby „ukryć 
jeden z najpoważniejszych in 
cydentów tego rodzaju”.

Inny dziennik rzymski „II 
Messagero” podaje dane, 
które jeszcze bardziej wzma
gają zaniepokojenie społeczeri 
stwa. Według informacji tego 
dziennika na pokładzie samo
lotu „Corsalr” znajdowała 
się „ściśle tajna aparatura do 
wykonywania zdjęć fotogra
ficznych” podobna do tej, w 

którą wyposażony był nie
sławnej pamięci amerykański 
samolot szpiegowski „U;2” ze 
strzelony w swoim czasie nad 
terytorium ZSRR.

Ally usnrawmć obsługę kHenta
Mole sklepy
na ajencyjnej drodze

Hom&nt&Fił dnia

Przeciw śmierci
ÄTIE od dzisiaj znacz- 
J-» na część społe

czeństwa amerykań
skiego zdaje sobie fpra- 
wę, że wszelkie wysił
ki zmierzające do za
pewnienia „szybkiego 
zwycięstwa” w Wietna
mie są skazane na klę
skę. Wałka narodu wiet 
namskiego przekreśla 
szanse takiego zwycię
stwa i wszelkie złudze
nia co do tego prowa
dzą jedynie do osłabie
nia pozycji politycznej 
Stanów Zjednoczonych. 
Gdy po śmierci prezy
denta Ho Chi Minha 
niektóre koła wojskowe 
wł Waszyngtonie wpadły 
w euforię, wróżąc „po
myślny obrót” operacji 
wietnamskiej, dziennik 
„New York Post” ostrze 
gał, że „myślący Ame
rykanie nie przyłączą 
się do tych fantazji i 
będą raczej skłonni do 
ponurych rozważań na 
temat dalszego udziału 
w tym konflikcie”.

W ciągu roku swego 
urzędowania prezydent 
Nixon zręcznymi obiet
nicami, nie popartymi

zresztą konkretnymi czy 
nami, jako tako utrzy
mywał spokój w kraju 
i tym głównie różnił się 
dotychczasowy przebieg 
jego kadencji od rzą
dów Johnsona. Wzrasta 
jąca ostatnio fala de
monstracji antywojen
nych w Stanach Zjedno 
czonych świadczy, że 
społeczeństwo amerykan 
skie znużyło się obiet
nicami.

O tych demonstra
cjach nikt już w rzą
dzie Nixona nie może 
powiedzieć, że organi
zują je hippiesi „mają
cy dużo czasu” lub re
kruci uchylający się od 
służby wojskowej. Pierw 
sza akcja „przeciw śmier 
ci”, zorganizowana w 
październiku br., miała 
poparcie licznych kon- 
gresmenów, wielu zna
nych polityków i naj
wybitniejszych organi
zacji religijnych. Zwiąż 
ki zawodowe nauczycie
li i profesorowie wyż
szych uczelni wzywali 
dzieci i młodzież do
Dokończenie na str. 2

WARSZAWA (PAP). Unowó 
cześniając formy swej dzia- 
łalności, handel detaliczny 
zwraca uwagę przede wszyst
kim na rozbudowę dużych 
punktów sprzedaży. Ten kie
runek rozwoju uznany po
wszechnie w świecie, jako 
gwarantujący lepsze zaopa
trzenie przy niższych ko
sztach, przynosi już pewne 
efekty. Nadal jednak podsta
wową bazą naszego handlu 
są sklepy małe, które stano
wią w miastach ok. 40 proc., 
a na wsi — ponad połowę 
ogólnej liczby placówek sprze 
dąży. Odpowiednie ich wyko 
rzystanie ma zatem duże zna 
czenie dla ogólnego zaopatrzę 
nia, a szczególne — dla u- 
łatwienia zakupów na pery
feriach i w małych ośrod
kach. Niestety nie jest z tym 
nailepiej. Część małych skle
pików, ze względu na trud
ności ze zdobyciem persone
lu i małą opłacalność przy 
prowadzeniu ich według do
tychczasowych zasad organi
zacyjnych, prosperuje słabo 
i nie spełnia swych zadań.

Aby poprawić tę sytuację, 
Ministerstwo Handlu Wewnę
trznego podjęło ostatnio sze
reg decyzji, które umożliwia
ją przedsiębiorstwom handlo
wym zreorganizowanie pracy 
drobnych punktów sprzedaży, 
poleca się m. In. łączenie kil 
ku małych, sąsiadujących ze 
sobą lokali sklepowych, two
rzenie pod jednym kierow
nictwem zespołów małych 
sklepów specjalistycznych, w 
których można stosować po
dział wyboru towarów we
dług rozmiarów, rodzajów a- 
sortymentu itp. Jeśli wpro

wadzenie wymienionych u- 
sprawnień nie rokuje popra
wy w postaci udogodnień dla
0 Dokończenie na str. 2

12 bm. podpisany zo
stał w Warszawie pro
tokół o wzajemnych do
stawach towarów i płat 
nościach na 1970 r. mię
dzy Polską i Koreańską 
Republiką Ludowo-De
mokratyczną. Protokół 
podpisali przewodniczą
cy obydrou delegacji — 

wiceminister handlu za
granicznego Marian Dyno 
chowski i koreański 
wiceminister handlu za
granicznego — Pan The 
Y ul.
CAF Miedza —■ telefoto
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Zapobieganie i zwalczanie
chorób wenerycznych
tematem posiedzeń a sejmowej komisji

WARSZAWA (PAP). O- 
mówieniu sytuacji w dzie 
dżinie zachorowalności na 
choi'oby weneryczne _ i pro 
gramu ich zwalczania po
święcone było posiedzenie
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Leonid Teligo no Wybrzeżu

Śmiałego żeglarza przyjął
Sf. Kociołek

Bawiącego na Wybrzeżu 
kpt. Leonida Teligę przy
jął wczoraj rano członek 
Biura Politycznego KC, I 
sekretarz KW PZPR Sta
nisław Kociołek, który in
teresował się osobistymi 
planami żeglarza, zwłasz
cza dotyczącymi jego twór 
czości literackiej i publi
cystycznej związanej z 
wielkim rejsem.

Kapitan Teliga w ciągu 
ostatnich dni złożył wi-

Przed starłem , Apollu-12“

Program lotu i doświadczeń

zytę w Prezydium MRN 
w Gdyni, odbył spotkania 
w Wyższej Szkole Mor
skiej i w Klubie Oficerskim 
Marynarki Wojennej oraz 
odwiedził Wydawnictwo 
Morskie, które wydaje 
książkę na temat jego po
dróży. Był ponadto w 
Oliwskiei Fabryce Farb i 
Lakierów i ZPC ..Bałtyk”, 
z których wyrobów korzy
stał podczas rejsu.

W niedzielę L. Teliga 
weźmie udział w uroczy
stości zakończenia tego
rocznego sezonu żeglarskie 
go na Wvbrzezu.

NOWY JORK (PAP). — 
Przed startem ,.Apollo-12;' 
do drugiego w historii 
ludzkości lotu na Księ
życ Amerykańska Agencja 
Astronautyczna dostarczy
ła dziennikarzom akredy
towanym w USA ostatecz 
ny, szczegółowy program
lotu, manewrów, jakie 
wykonywać będzie statek 
w przestrzeni kosmicznej 
oraz doświadczeń, które 
załoga „Apolla” przepro
wadzać będzie na po
wierzchni Księżyca.

Oto niektóre szczegóły 
tego programu.

Start przewidziany jest w 
piątek 14 bm. o godzinie 17.22 
czasu warszawskiego. Gdyby 
z jakichkolwiek powodów
start nie nastąpił, następny 
termin przewidziany jest na 
niedzielę 16 bm. W tym dru
gim przypadku trasa lotu ule 
giaby zmianie, a lądowanie na 
Księżycu nastąpiłoby w in
nym punkcie niż planowano.

Załoga ,,Apollo-12’’ na Przylądku Kennedy’egu 
przed startem (od lewej: Conrad, Gordon, BeajjJ.

Jeśli start I lot przebiegać 
będą zgodnie z planem, po
jazd „Apoilo-12” w 11 minut 
po starcie wejdzie na orbitę 
okołoziemską, okrąży dwukrot 
nie naszą planetę i po 2 go
dzinach i 47 minutach wejdzie 
na trajektorię prowadzącą w 
kierunku Księżyca. Właściwa 
podróż rozpocznie się o go
dzinie 20.09 czasu warszaw
skiego.

W' pierwszym dniu lotu 
astronauci wykonają manewr 
zmiany pozycji pojazdu księ
życowego, który w czasie star 
tu znajdował się w pojemni
ku pomiędzy statkiem „Apol
lo*- a rakietą nośną „Saturn” 
a w czasie dalszego lotu bę
dzie umocowany do przedniej 
części kabiny „Apollo”. Ma
newr trwać będzie około pół
torej godziny. W trakcie ma
newru nadana zostanie na 
Ziemię pierwsza audycja te
lewizyjna z pokładli „Apollo”.

Przez następne 80 godzin i 
54 minuty „Apollo-12” poko
na odległość dzielącą Ziemię 
od Księżyca. Zajmie mu to 
piątek, sobotę, niedzielę i po
niedziałek. Wejście na pierw
szą orbitę księżycową nastą
pi we wtorek o godzinie 4.52 
czasu warszawskiego.

W tej fazie lotu przewidzia 
ne są 3 korekty kursu, dwie 
transmisje telewizyjne na Zie 
mię oraz sprawdzenie apara
tury pojazdu księżycowego.

Przez cały wtorek, 18 bm., 
„Apollo” krążyć będzie na 
orbicie Księżyca, a załoga 
przygotowywać się będzie do 
głównego zadania, lądowania 
na powierzchni globu. Przez 
pierwszych 5 godzin pojazd 
ktążyć bodzie po orbicie elip
tycznej, po czym zostanie 
wprowadzony na orbitę nie
mal kołową odległą o okolę 
'00 km od powierzchni Księ 
życa. W tym dniu nadana zo 
"tanie audycja telewizyjna.

Środa, 19 bm., będzie pierw 
szym z dwóch najważniej 
szych dni całego doświadczę 
nia. W kilka minut po pół
nocy dowódca statku Conrad
0 Dokończenie na str, 2

sejmowej komisji zdrowia 
i kultury fizycznej, obra
dującej pod przewodnic
twem pos. Henryki Gwiaz 
dy-Pietrasz (bezp.).

Informację przedstawi! 
minister zdowia i opieki 
społecznej — Jan Ko- 
strzewski.

Stwierdził on, że w ostat 
nich latach obserwujemy 
poważny wzrost zachoro
wań na choroby weneryc* 
ne. Liczba zachorowań 
wynosi ok. 16 tys. rocznie* 
Ponad 60 proc. nowo wy
krytych przypadków za
chorowań dotyczy osób 
młodych w wieku od 15 
do 19 lat i od 20 do 30 lat

Referat podkomisji przedst* 
wił pos, Stanisław Szyndlar 
(35SL), Stwierdził on, że dla 
opanowania wzrostu zachoro 
wainości niezbędne jest stała 
przygotowanie organizacyjna 
służby zdrowia, działalność 
oświatowa prowadzona rów* 
nież w szkołach, począwszy 
od ostatnich klas szkoły pod
stawowej. Konieczne wydaja 
się wprowadzenie obowiązko
wych badań okresowych W 
zakładach pracy

Walka z chorobami we
nerycznymi nie może jed
nak sprowadzać się wy
łącznie do działalności słui 
by zdrowia, konieczne jest 
też zacieśnienie współpra
cy z innymi instytucjami 
oraz organizacjami Sipo«! 
łecznymi.

^ krain
WARSZAWA (PAP). — We 

czwartek powróciła do kraju 
z Bułgarii, bawiąca tam na 
zaproszenie ministra obrony 
narodowej Ludowej Republi
ki Bułgarii gen. armii Dotori 
Dżurowa delegacja Ludowego 
Wojska Polskiego na czele s 
ministrem obrony narodowej 
gen. broni Wojciechem Jaru
zelskim.

* * •
WARSZAWA (PAP). 13 bm. 

przybył do Warszawy, na za
proszenie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, sekretarz ge
neralny szwedzkiego MSZ, 
amb. Ole Jodahl.

* • e
WARSZAWA (PAP). — We 

czwartek otwarta została W 
Warszawie, w Sali Marmuro
wej PKiN jugosłowiańska wy 
stawa artykułów przemysło
wych codziennego użytku.

Krajowa narada w Malborku
Podnieść poziom i jakość
budownictwa wiejskiego

We czwartek zakończyła 
się w Malborku 2-dniowa 
krajowa narada służb bu
dowlanych prezydiów rad 
narodowych oraz kierowni 
ków ośrodków badawczo- 
instruktażowych Istytutu 
Techniki Budownictwa. 
Spotkanie to poświęcone 
było działalności zespołów 
usług projektowych i rejo
nowych techników budow
nictwa wiejskiego.

Dyskusja toczyła się wo
kół przedstawionych do
świadczeń zgromadzonych 
na Wybrzeżu Gdańskim. 
W naszym bowiem woje-

II lelegralicznym skrócit
• 86-letni wieśniak irański 

Abdullah Randżbar pognie
wał się na swoją żonę, któ
ra nie chce mu urodzić 19 
dziecka. Dziadek zamierza 
wziąć z nią rozwód, jeśli nie 
zadość uczyni jego życzeniu. 
• 19-letnia narzeczona Bar
narda — Barbara Zoellner 
oświadczyła, że jej ślub ze 
słynnym chirurgiem odbędzie 
się w ciągu najbliższych 
dwóch miesięcy. Pochwaliła 
się tym podczas uroczystości 
z okazji 47 rocznicy urodzin 
jej przvszlego męża. • Szwed? 
kl sąd najwyższy przyznał 
odszkodowanie w wysokość' 
40 000 koron jednemu z mie 
szkańców Sztokholmu który... 
utracił męskość w wyniku 
wypadku drogowego.

wództwie w br. zatrudnio 
no największą ilość tech
ników i na tym terenie 
zrealizowano interesujące 
poczynania.

Narada wykazała, ie na
leży ulepszyć pracę ze
społów usług projekto
wych. Konieczne jest pod
niesienie na wyższy po
ziom projektowania budyń 
ków gospodarskich.

W dużej mierze — wska 
zywali uczestnicy narady 
— jakość budownictwa 
wiejskiego zależy od kwa
lifikacji techników. Jest 
ich obecnie w Polsce na 
wsi około 300, a za kilka 
’at będzie ich ponad 1000. 
Technicy mają stwarzać 
właściwe warunki pracy 
służb budowlanych, przy
czynić się do dotarcia bea 
nnśrednio do placów bu
dów przez zainteresowane 
ilacówki. Jednocześnie za 
danawiano się nad droga
mi podniesienia kwalifika 
rji techników.

-------0—

Po cio da
Przewidywany przebieg po

gody dla v. ybrzeża wschodnie
go na bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
kresami duże 1 przelotne de- 
z-ze. Temperatura od 7 stopni 

do ll. Wiatry południowo-za
chodnie umiarkowane.

8502



DZIENNIK BSETY5K1 ' 871 (7881)

n i

Wiele w tym ‘ . sztormów
. szczyt przeładunkowy

i portach i... sporo kłopotów
Ostatnie sztormy dały bierały ładunki masowe i

się we znaki również na
szym portom. Bezrobotne 
w czasie ich trwania dźwi 
gi pływające, aby nadro
bić opóźnienia w przeła
dunkach, wykorzystywane 
są obecnie do maksimum. 
Wiele statków zawinęło 
do portu w Gdyni ze 
znacznym opóźnieniem. 
Czeka ich zatem również 
opóźnione wyjście. Należą 
do nich m. in. „Dąbrow
ski”, „Dziwożona”, „Mo
dlin”, „Jasło”.

Tymczasem normalnym 
biegiem rzeczy zaczął się 
portowy „szczyt” jesienny, 
W Gdyni czekają na za
branie masy węgla, pię
trzące się na placach skła 
dowych, a nawet załado
wane w wagonach kolejo 
wych. Skutkiem dni sztor
mowych brak statków, tak 
że dokerzy gdyńscy za
miast zaplanowanych 13 
tys. ton węgla na dobę, 
przeładowują nie więcej 
niż 3 — 5 tys. ton.

Innego rodzaju kłopotem 
jest stosunkowo wyso
ki napływ ładunków ze 
zbożem do obu portów, a 
z drugiej strony niedosta
teczna liczba krytych wa
gonów kolejowych. Brak 
także wystarczającej licz
by węglarek, które by za-

rudę.
Uspokoiło się morze i 

do Gdyni zawija teraz 
mniej więcej po 25 stat
ków dziennie. Wczoraj, 
największą grupę, aż 20 
jednostek, stanowiły stat
ki polskie. 15 tys. tlenku 
glinu przywiozła jednostka 
bandery liberyjskiej „Athi 
na Zaphirakis”.

(sta)

Wspólne posiedzenie OKP i Polskiego Komitetu 
Solidarności z Narodami Azfi i Afryki

OChm Dniem międzynarodowej mobilizacji
Hill* na rzecz zakończenia wojny w Wietnamie

WARSZAWA (PAP). We 
czwartek w Warszawie od 
było się wspólne posiedzę 
nie kierownictw Ogólno
polskiego Komitetu Poko
ju i Polskiego Komitetu
Solidarności z Narodami
Azji i Afryki z okazji ogło 
szenia przez Światową Ra
dę Pokoju 15 bm. — 
Dniem międzynarodowej 
mobilizacji na rzecz za
kończenia wojny w Wiet
namie.

Na obrady przybyli;

Załoga „Mątwy“ 
wykonała plan roczny

Pogłębiarki gdańskiego
Przedsiębiorstwa Robót Czer
palnych i Podwodnych roz
siane są rzec by można po 
całej Polsce. Parę z nich pra 
cuje na szczecińskim torze 
wodnym, „Polip” przy głę
bi dokowej w Gdyńskiej Sto 
cz'ni Remontowej, a „Mą
twa”..,

Przeszło 100-osobowa załoga 
pogłębiarki „Mątwa”, z kie
rownikiem Czesławem Smeją 
wykonała parę dni temp,plan 
roczny!

„Mąt wa będ zi e zätfjjd nio - 
na do końiS- br. przy /pogłę
bianiu toru wodnego w por
cie gdańskim.

M. L.

Program lotu i doświadczeń
0 Dokończenie ze str. 1

1 pilot Bean zajmą miejsca w 
kabinie pojazdu księżycowe
go, któremu nadano nazwę 
„1'nterpid”. Trzeci członek za
łogi, Gordon, przejmie kon
trolę nad kabiną „Apollo”, 
która nosi kryptonim „Yankee 
Clipper”. W 4 godziny potem 
ol»e pojazdy rozłączą się, a jesz 
czc godzinę później, o 6.49 czasu 
warszawskiego „Interpid” zo
stanie wprowadzony na orbi
tę eliptyczną, której najbliż
szy punkt odległy będzie od 
powierzchni Księżyca o 15 
km. „Yankee Clipper” pozo
stanie na poprzedniej orbicie 
kołowej.

O 7.46 czasu warszawskiego 
Conrad i Bean rozpoczną wy 
konywanie ostatecznego ma
newru lądowania na Księży
cu. Manewr rozpocznie się w 
chwili, kiedy pojazd odległy 
będzie od miejsca lądowania
0 około 400 km. Lot kontrolo
wany będzie automatycznie 
przez komputery pokładowe 
„Interpida”, komputer krążą
cego na orbicie „Apollo” ł 
stacje kontrolne w Houston w 
Texasie. Ostatnie 150 metrów 
lotu kontrolowane będzie 
„ręcznie” przez załogę.

Kontakt z Księżycem na
stąpić ma o 7.58 czasu war
szawskiego. Pobyt na powierz 
chni Księżyca trwać ma 31
1 pól godziny. Astronauci wyj 
dą dwukrotnie z kabiny, by 
prowadzić prace i badania 
powierzchni globu. Pierwszy 
okres prac na zewnątrz roz
pocznie się we środę 19 bm. 
o godzinie 12.08, a zakończy o 
15.18 czasu warszawskiego, 
Drugi okres prac na powierz
chni rozpocznie się we czwar 
tek 20 bm. o 6.43 a zakończy 
o 9.53 naszego czasu. Miejsce 
lądowania nosi nazwę,,Oceanu 
Burz.

We czwartek 20 bm. o go
dzinie 15.28 czasu warszaw
skiego Conrad i Bean wystat

tują z Księżyca pozostawiając 
na powierzchni globu dolną 
część pojazdu, służącą jedy
nie do lądowania, instrumen
ty naukowe oraz narzędzia. 
Połączenie pojazdów „Inter
pid” i „Yankee Clipper” na
stąpi tegoż dnia o 19.03 na 
orbicie okołoksiężycowej. W 

dwie godziny potem pusty już 
pojazd księżycowy zostanie 
odłączony od „Apollo” i skio 
rowany z powrotem na Księ 
życ, gdzie rozbije się o po
wierzchnię globu.

W piątek 21 bm. o 3.48 
pojazd „Apollo” rqzpocz- 
nie podróż w kierunku 
Ziemi. Lądowanie na Zie
mi przewidziane jest W 
poniedziałek 24 bm. o 
22.04. Czas całej podróży 
wyniesie 244 godziny i 41 
minut.

charge d’affaires am
basady DRW w Polsce 
— Vu Bach Mai i char
ge d’affaires ambasa
dy Republiki Wietnamu 
Południowego — Le Hoanh.

Witając gości wiceprze
wodniczący OKP — prof, 
dr Jerzy Bukowski pod
kreślił znaczenie akcji so
lidarnościowych naszego 
społeczeństwa, które udzie
la pełnego moralnego i po 
litycznego poparcia naro
dowi wietnamskiemu boha 
tersko walczącemu o swe 
słuszne prawa.

Uczestnicy spotkania 
przyjęli oświadczenie, w 
którym czytamy m. in.:

„Dzięki swemu bohaterskie 
mu oporowi, wspartemu bra
terską pomocą krajów socja
listycznych i solidarnością sił 
pokojowych i postępowych 
na całym świecie, naród wiet 
namski odniósł już bardzo 
poważny sukces, zmuszając 
Stany Zjednoczone do zaprze 
stania bombardowań lotni
czych DRW i do rozpoczęcia 
rokowań pokojowych w Pa
ryżu z udziałem delegacji 
Tymczasowego Rządu Rewolu 
cyinego Republiki Wietnamu 
Południowego.

Nie ustała jednak krwawa 
wojna w Wietnamie połud
niowym, chociaż większość 
terytorium kraju jest wyzwo
lona. Na toczących się od 
prawie roku paryskich roko
waniach pokojowych nie o- 
siągnięto żadnego postępu. W 
związku z tym nie możemy 
nie wyrazić głębokiego roz
czarowania, ubolewania i za
niepokojenia z powodu stano

wiska, jakie zajął w swym 
ostatnim przemówieniu pre
zydent Nixon. Nowe plany 
amerykańskie prowadzą do 
przedłużenia wojny, do dal
szego przelewu krwi.

Pragniemy z całą mocą 
podkreślić, że nie może być 
pokojowego rozwiązania kon
fliktu wietnamskiego, nie mo 
że być położenia kresu woj
nie w Wietnamie bez całko
witego i bezwarunkowego wy 
cofania wojsk amerykańskich 
z Wietnamu południowego”.

sklepy
# Dokończenie ze str. 1
klienta i wzrostu obrotów, 
MHW zaleca przekazywanie 
małych punktów w ajencję. 
Chodzi tu o sklepiki na pe
ryferiach, trudniejsze do pro 
wadzenia i wymagające więk 
szej troski. Ponieważ ostat
nio uregulowano również 
przepisy dotyczące spraw so
cjalnych ajentów, sporządzo
no wykaz branż, które han
del może im powierzyć i u- 
regulowano inne sprawy w 
tym zakresie — istnieją real
ne szanse na szerszy rozwój 
działalności ajencyjnej.

Generalnie ustalono, że a- 
jentom mogą być przekazy
wane sklepy i kiosk! spożyw 
cze (a? wyłączeniem sprzeda-« 
ży mięsa, wędlin i alkoholu), 
warzywno-owocowe, cukierni
cze, nabialowo-piekarskie, my

dlarsko-farbiarskie, perfume- 
ryjno-kosmetyczne, chemicz
ne, pasmanteryjne, galanteryj 
ne, 55 zabawkami, papiernicze, 
z przyborami szkolnymi, ar
tykułami gospodarstwa domo 
wego, artykułami grupy 
„1001 drobiazgów”, upominka 
mi i pamiątkami oraz Przy
borami szewskimi. Postanowię 
nia dotyczą sklepów o ob
słudze 1-2-osobowej, o obro
tach miesięcznych do 100 tys. 
zł. Zarządzenie MHW mówi 
jednak, że osiągnięcie przez 
ajenta w powierzonym mu 
sklepie obrotów wyższych nie 
może być podstawą do wy
cofania się przedsiębiorstwa 
z zawartej umowy. Ajenci 
są wynagradzania według za
sad ryczałtu lub prowizji. 
Mogą oni korzystać w swej 
pracy z pomocy rodziny.

ras

śmierci
@ Dokończenie ze str. 1
przerwania zajęć i wzię 
cia udziału w demon
stracjach. Jefticze szer
szy zasięg ma zapo
wiedziana na dziś 
wielka akcja przeciw 
śmierci, pod hasłem 
„drugie moratorium”. 
Jak potężne siły zmo
bilizowała ta demon
stracja najlepiej świad
czy odwołanie przez ad* 
ministrację amerykań
ską pierwotnego jej za
kazu, a na łamach pra
sy zajmuje ona więcej 
miejsca niż przygotowa
nia do startu „Apollo- 
-12”.

„Ameryka jest cho
ra!” — wołano tak je
szcze niedawno w ca
łych Stanach Zjednoezo 
nych. Najwidoczniej je
dnak społeczeństwo ame 
rykańskie jest dostate
cznie zdrowe, skoro stać 
je na prawidłową ocenę 
postępowania swego rzą 
du, który pod maską 
sofistycznych frazesów 
usiłuje ukryć naw7rót do 
skompromitowanej dzia
łalności z okresu john- 
sonowskiego. Jeśli mo
wa o chorobie, to prze
de wszystkim toczy ona 
politykę Stanów Zjedno 
czonych, którą brak lo
giki i niezdolność reali
stycznej analizy faktów 
wciąga coraz bardziej 
w ślepy zaułek.

M. J.
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Wreszcie inauguracja na naszym terenie 
Migowe koszykarze
Wybrzeża i Spójni 
grają z Lechem i AZS Toruń

Wyjątkowo pomyślnie 
wypadła dla zespołu GKS 
Wybrzeże tegoroczna inau
guracja spotkań o mistrzo
stwo I ligi koszykówki 
mężczyzn. Gdańszczanie 
wygrali oba wyjazdowe 
mecze w Krakowie, zwy
ciężając nie tylko Koro
nę, lecz przede wszyst
kim jednego z kandyda
tów do tytułu mistrzow
skiego — Wisłę. Gorzej, 
jak wiadomo, powiodło się 
w I-ligowej inauguracji 
koszykarzom beniaminka, 
gdańskiej Spójni, która 
dwukrotnie przegrała W 
Krakowie.

Z wielkim też zaintere
sowaniem oczekujemy inau 
guracji ligowych spotkań 
koszykarzy na naszym te
renie. Dojdzie do niej już 
w najbliższą sobotę, na
stępnie zaś w niedzielę, 
kiedy to obie gdańskie dru 
żyny gościć będą zespoły 
Lecha Poznań i AZS To
ruń. Zwycięstwa, szczegól
nie zespołu GKS Wybrze
że, w którym najsilniejszą 
pozycję stanowi obecnie 
Jurkiewicz, umocnią gdań
szczan w ścisłej czołówce 
I ligi. Już po pierwszych 
spotkaniach ligowych, fa
chowcy orzekli, że druży
na GKS Wybrzeże będzie 
w tym sezonie jednym a 
głównych pretendentów do 
tytułu mistrzowskiego.

Oba mecze „Gdańscy Kor
sarze” rozegrają w sali Startu 
przy ul. 3 Maja w Gdańsku 
(początek tak w sobotę, jak 
i w niedzielę o godz. 17).

Trochę w cieniu, nie
mniej również interesują
co zapowiadają się spot
kania koszykarzy Spójni, 
z tym, że zespół ten stoi 
przed poważnym i niełat
wym do zrealizowania za
daniem utrzymania się W 
lidze.

Wydaje się, że wszystko za
leży od psychicznego podejścia 
do spotkań ze strony zawod
ników, którzy nie powinni za
łamać się przegraną sprzed kil

ku dni z Koroną, czy też wy
soką porażką z Wisłą. Na 
własnym terenie Spójnia ma 
szanse pokazania, że też na
leży się z nią liczyć. W 
przeciwnym wypadku może ja 
czekać los, jaki przed kilku 
laty spotkał Innego gdańskiego 
towarzysza GKS Wybrzeże W 
I -1 i go wyę|L. bojach, zespól AZS.

Koszykarze Spójni grają W 
swej sali przy ul. Słowackie
go w sobotę z AZS Toruń, a 
w niedzielę z poznańskim Le
chem. (st)

-----•---- , i

Handlowcy pomogą
swemu klubowi

Wczoraj w „Domu Han
dlowca” w Gdańsku odby
ła się narada dyrektorów 
gdańskich i sopockich przed 
siębiorstw handlowych, 
zwołana przez Zarząd Okrę 
gu Związku Zawodowego 
Pracowników Handlu I 
Spółdzielczości z inicjaty
wy Wydziału Propagandy 
KW PZPR w Gdańsku i 
WKZZ.

W czasie narady przybyli 
na nią dyrektorzy przedsię
biorstw handlowych zapoznał] 
się z osiągnięciami swego re
sortowego klubu sportowego -• 
gdańskiej Spójni — oraz % 
działalnością istniejącego przy 
obiekcie klubowym — Ośrod
ka Biologicznej Odnowy.

W obliczu przygotowań do 
Olimpiady w Monachium, któ 
rymi objęta jest spora grupa 
zawodniczek i zawodników 
gdańskiej Spójni, zastanawia
no się nad możliwościami do- 
pomożenia klubowi przez re
sortowe przedsiębiorstwa W 
realizowaniu tych przygoto
wań na odpowiednim pozio
mie.

— Wnioski z narady są 
raczej optymistyczne — kie 
rownictwa przedsiębiorstw 
wykazały dużo dobrych 
chęci, oby tylko w prakty
ce nie trzeba było wspo
minać znanegp przysłowia 
o „piekle Wybrukowanym 
dobrymi' ćhęciafńt”'. Li
czymy jednak na to, że 
odpowiedział^ dyrektorzy 
nie rzucali słów na wiatr.

(st)

Koleżance Ewie Lakutowicz
wyrazy głębokiego współczucia z powodu tragicz
nej śmierci

męża ZBIGNIEWA
członka naszej spółdzielni

składająt
członkowie I pracownicy Rzemieślniczej 
Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu „SZKŁO” 

w Sopocie
G-366

W piątą bolesną rocznicę śmierci 

dr inź.7 TADEUSZA RUBCZAKÄ
profesora Politechniki Gdańskiej

odbędzie się nabożeństwo żałobne dnia 15 listopada 
1969 roku o godz. 8.30 w kościele przy ul. Mirec- 
kiego we Wrzeszczu. : J

O czym zawiadamia ^
12689-G Zona

HOWA FORMA SPRZEIAŻY
TELEWIZORÓW KRAJOWYCH

— 6-miesięczny okres próbnej eksploatacji
— możliwość wymiany na inny lub zwrotu
— opłaty miesięczne wynoszą; 

od 170 zł do 390 zł
SPRZEDAŻ PRÓBNĄ PROWADZĄ
PLACÓWKI ZURiT

Gdańsk, ul. Heweliusza 24 
Sopot, ul. 20 Października 812 
Gdynia, ul. Władysława IV 50 
Kwidzyn, ul. Bat. Chłopskich 25 
Kartuzy, ul. Parkowa 8 
Starogard, ul. Paderewskiego 13 
Tczew, ul. Kościuszki 1

Sztum, pi. Wolności 22 
Malbork, ul. Kościuszki 44 
Kościerzyna, ul. Gdańska 16 
Wejherowo, ul. Rynek 4 
Lębork, ul. Stalingradu 14 
Elbląg, ul. Hetmańska 10

7294-K

Dnia 9 listopada 1969 r. zmarł nagle

L STEFAN WOLF
długoletni pracownik naszej spółdzielni

W Zmarłym tracimy ofiarnego pracownika i 
dobrego kolegę.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na 
Srebrzysku odbędzie się w dniu 14. XI. 1969 r. 
o godz. 14.00.

Wyrazy serdecznego współczucia rodzinie 
Zmarłego składają:

POP, ZMS, Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni, 
Zarząd i pracownicy Sp-ni im. Waryńskiego 

fp Gdańsk-Ostrów
7744-K

Dnia 10 listopada po długich cierpieniach zmarł

Franciszek Chudoba
b. więzień obozów koncentracyjnych, b. poseł do 
Krajowej Rady Narodowej 1 pierwszy wiceprezy
dent miasta Gdańska w latach 1945—46, współ ało- 
życiel Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich, 
członek Centralnej Komisji Rewizyjnej TRZZ, 
działacz społeczny. Odznaczony Krzyżem Kawa
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Odznaką Ty
siąclecia Państwa Polskiego, Zasłużonego działacza 
TRZZ, „Za Zasługi dla Miasta Gdańska”, medalem 

„Za Odrę, Nysę i Bałtyk” i innymi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 listopada o godz. 
15.00 w alei Zasłużonych w Gdańsku-Srebrzysku.

Zarząd Wojewódzki Towarzy; iwa 
' Rozwoju Ziem Zachodnich

K-7743

MATRYMONIALNE
UWAGA: najwięcej ofert
posiada Prywatne Biuro 
Matrymonialne „SYREN
KA” Warszawa, Elektoral
na 11. Informacje 10 zł 
znaczkami. _______ K-7390

PANNA, reprezentacyjna, 
na stanowisku, średnie wy
kształcenie, pozna odpo
wiedniego pana od lat 33 
do 39. Cel matrymonialny. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod MG-3.

^ KUPNO

GDAŃSKIE krzesło, fotel, 
rdblaśnik, lichtarz, stare 
książki kupię. Tel. 31-95-48.

G-4

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO ogrodni- 
ezo-rolne pod Gdańskiem 
pilnie sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-13.
3—5 HA dobrej ziemi w 
pobliżu Starogardu kupię. 
Wiadomość: Wiktoria Szla
gowska, Starogard. Koś
ciuszki 83-4. P-920

SPRZEDAŻ
COLLIE angielskie, 2-mie- 
sięczne szczenięta, śliczne, 
sprzedam. Weiherowo, Sta
nisławy Panek 2. P-919
TELEWIZOR „Tesla Lotos 
21” sorzedam. Teł. 22-07-31.

S-12606

W dniu 10 listopada 1969 r. zmarł

FRANCISZEK CHUDOBA
b. pierwszy wiceprezydent m. Gdańska w latach 
1945—46, b. poseł do Krajowej Rady Narodowej, 
zasłużony działacz społeczny, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i innymi 

odznaczeniami

,n£.0grZeb 0db^dzle sl« w Piątek dnia 14 listopada 
1969 r. o godz. 15.00 w alei Zasłużonych, Gdańsk- 
-Srebrzysko.

CZESC JEGO PAMIĘCI I

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Gdańsku

K-7766

5 KG tuszu do piór kul 
kowych ,.Dokument,al” — 
niebieski sprzedam Wiado
mość: tel. 51-39-22. G-6
KUCHENKĘ gazową z pie
karnikiem oraz piec że
liwny, emaliowany, stalo- 
palny, sprzedam. Telefon 
32-10-82. G-9

MOTORYZACYJNE
„MOSKWICZA 407” sprze
dam. Nowe n/Wislą, tel. 94, 
po godz. 15. S-12612
SAMOCHÓD małobi razowy 
do 30 tys. kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdynia pod 
S-12593.

PRACA
KRAWCOWA do szycia 
kurtek potrzebna. Telefon: 
52-41-29, po 17. G-26

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem 
lub samotną osobą. Ofer
ty Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod S-12614.

nauka

14 LISTOPADA br. rozpo
czynamy zajęcia na kur
sach przygotowawczych do 
wyższych uczelni. Przyj
mujemy zapisy na kursy 
przygotowawcze do śred
nich szkół technicznych. 
WZS „Oświata” Wrzeszcz, 
ul. Waryńskiego 4, telefon 
41-21-82. K-7568

SZYBKO KUPISZ CHLEB:
« SANDOMIERSKI 
9 PRASKI
m na miodzie
9 LECYTAN

i inny oraz różnego rodzaju ciastka jak: 
© SERNIKI 
4» BABKI itp.

w sklepie piekarniczym MHD ul. Piwna 5/7 
przy Zbrojowni.

Czynny codziennie od godz. 6 do 20.
7338-K

ANGIELSKIEGO naucza 
szybko rutynowany peda
gog. Wrzeszcz, Dzierżyń
skiego 17-8, tel. 43-08-55.

G-32

ROZPOCZYNAMY zajęcia 
na 10-miesięcznym kursie z 
zakresu Zasadniczej Szko
ły Handlowej i Gospodar
czej. Przyjmujemy dodat
kowe zapisy. WZS „Oświa
ta” Gd.-Wrzeszczi ul. Wa
ryńskiego 4, tel. 41-21- iZ.

K-7673

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI Stani
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-29J62
DR Z. KRAJEWSKI, skór
ne, weneryczne Wrzeszcz 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-29687
SPECJALISTA skórne, we
neryczne dr Lipiński, So
pot, Chrobrego 22, telefon 
51-06-37. G-161

ROŻNE
POGOTOWIE telewizyjne 
mistrz Sylwester Ryszka,
tel. 22-13-47, S-12557

MAŁY, brązowy, długowło 
sy kundelek, krótki ogo
nek, zginął w końcu paź
dziernika, Sopot, Wybickie 
go. Zwrot względnie wska 
zanie miejsca przetrzymy
wania — nagroda. Telefon 
51-16-94. G-26

POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 21-82-26, Marwiński.

S-126V
POGOTOWIE telewizyjne
tel. 71-37-78 Carski. R-12RV

LOKALE
Z PANIENKI poszukują po 
koju na trasie Gdańsk— 
Sopot. Oferty: Biuro Ogło
szeń Gdańsk pod G-5.
WYNAJMĘ lokal na war
sztat usługowy. Gdynia, tel 
21-01-73. S-12619

MIESZKANIE 2 pokroje, ku 
chnia, łazienka Gdynia, O
'zeszkewej zamienię na 
większe. Oferty: Biuro O 
głoszeń Gdvnka <3-19607

ZAMIENIĘ mieszkanie ozie 
ropokojowe, z wygodanń 
(etażowe). oomieszczenie- 
na warsztat, ogród, miejsce 
na ga aż — na 2 mieszka 
nia dwu 1 jednoookojowe 
lub jedno dwupokojowe 
Oliwa, ul. Pelplińska 1 m. 
2. G-29923

ikat
Gdańska gra Liczbowa 

„J A N T A R”

zaprasza do udziału w 
648 kolejnej grze.

Dla swych uczestników 
przeznacza niezależnie od 
licznych wygranych pie
niężnych —

— do wybranych z S-ma 
trafieniami 125 650 zł i 
nagrodę samochód Sy
rena 104”

— do wygranych z 4-ma 
trafieniami + dod. 25 000 
zł i motocykl WSK

— do każdej wygranej z 
3-ma trafieniami + dod. 
stałe regulaminowe na
grody pieniężne po 150 zł

— dodatkowe nagrody do 
rozlosowania wśród 
wszystkich uczestników 
gry:

• magnetofon ZK 120 
wart 5500 zł

• nagroda pieniężna 3000 
zł

• bony towarowe wart. 
2500 zł — realizacja
w PDT

• bony towarowe wart. 
2000 zł — realizacja w 
PDT

• książeczka mieszkanio
wa.

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę 16 listopada 
1969 r. o godz. 11.00 w 
siedzibie GGL „Jantar” 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13/14.

WSZYSTKIM GRAJĄCYM 
ŻYCZYMY SZCZĘŚCIA!

... 7577-K

M-4 ■’hylonla plus pokój« 
kuchnia. Wrzeszcz, zamie
nię na 3-4 pokoje trasa Ka 
mlennv Potok, Oliwa lub 
M-4 Chylonia na większe. 
Talpfon 471-507 S-12S98

' a mienie mieszkanie, po
kój,- kuchnia. I p.-, gaz, 
?.o„ na większe. Telefon 
25-07-91. _____________ S-12P05
KAMIENIE dom z ogrodem
w Bytowie na domek lub 
mieszkanie spółdzielcze w 
Kartuzach. Ludwika Sobisz, 
Bytów, Świerczewskiego 5.'

S-12720

Umiało I szczerze” 31-20-82, hala maszya 81-28-51, ’ inne działy lączy^centrala,1 Red.' nocn^si-OS-^l^lUs^O? Biuro*1^Ogłoszeń;1 Gdańsk!* Targ1'Dwlwnj0”? tel ^śfss flO*1“* tere£2wy ** *»•*•»< sekretarz redakcu »1-2773 
ODDZIAŁ REDAKCJI w ELBLĄGU, ul. Grunwaldzka 81, tel. 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: Jerzy8 Matuszkiewicz — red °fa* adyn'a< «I- Swięfolaóska 9 tel 21-64-727 ■ *
sekretarz redakcji. R. Bolduan, M. Truskolaska ■ Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego rsw p™«» . Wszelklch toformS ispra^ Mężnieli -

»» w # Ul, V«l.UiJ.Wa _ __ _ _____
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Już od dobrych kilku lat mamy do czynienia ze 
zjawiskiem tzw. popytu restytucyjnego. Cóż to jest? 
Mówiąc najprościej: chęć kupowania po raz dru
gi nowego sprzętu trwałego użytku, który ma za
stąpić dotychczas eksploatowany. Nie ma bowiem 
rzeczy niezniszczalnych — wszystko ma swój kres. 
Ale wysłużoną pralkę chciałoby się zastąpić now
szym modelem, „wygrany” przez długie lata ra- 
radioodbiornik — aparatem wyższej klasy, z peł
nym zakresem fal. Technika idzie naprzód, rosną 
więc i nasze wymagania wobec handlowej oferty. 
Tymczasem w tej ostatniej nihil novi sub sole... 
W pralkach króluje nadal nieśmiertelna „Frania’-, 
w radioodbiornikach „Promyki” i „Kankany”. Sło
wem, stoimy w miejscu.

>, NIESPEŁNIONE 
' OBIETNICE

Wtajemniczeni twier 
dzą, że w bran

ży radiotechnicznej sta
gnacja ta jest złem ko
niecznym i krótkotrwa
łym, wynikającym z prze
prowadzanej w tym prze
myśle reorganizacji i spe
cjalizacji zakładów produk 
cyjnych. Trudno jednak po 
godzić się z systematycz
nym „wytrącaniem’* z han
dlowej oferty aparatów ra
diowych wyższej klasy,jak 
choćby wstrzymanie pro
dukcji cieszącego się po
wodzeniem „Domina”. Skoń 
czyła je robić warszawska 
fabryka im. Kasprzaka, ale 
pałeczkę miała przejąć 
dzierżoniowska „Diora”. 

Nie przejęła, i tym

Wyraz uznania LOK
dla pracy 
dziennikarskiej

W Zarządzie Wojewódz
kim Ligi Obrony Kraju w 
Gdańsku odbyła się wczo
raj uroczystość, na której 
dyrektor Biura ZW LOK 
płk Stanislaw Poznański i 
jego zastępca ppłk Jan 
Królak wręczyli dyplomy 
uznania wybrzeżowym re
dakcjom prasy, radia i te
lewizji. W(śród wyróżnio
nych znalazła się i nasza 
redakcja. Ponadto kilku
nastu dziennikarzy ude
korowanych zostało srebr
nymi odznakami „Zasłużo
ny działacz LOK”.

(ak)

W DRODZE 
DO PÓŁ MILIONA

TEMPO sprzedaży apa
ratów turystycznych 

przeszło wszelkie ocze
kiwania. Jeśli w roku 1965 
sprzedaliśmy ich niewiele 
ponad 114 tysięcy sztuk, to 
w roku ubiegłym już nie
mal 300 tysięcy sztuk, w 
bieżącym przypuszczalnie 
sprzedaż wzrośnie o dal
sze 100 tysięcy, by w przy 
szłym z kolei osiągnąć pół 
miliona. Takie powodzenie 
przypisuje się dwóm czyn 

samym „Domino bezpo- nikoni: zwiększonym do-
wrotnie zniknęło z rynku. s{;awom j dogodnym wa-
Prawda, ze nie było wiel- runkom sprzedaży ratal-
ką rewelacją, ale na bez
rybiu i rak ryba. Był to 
bowiem jeden z nielicz
nych typów odbiorników 
zaliczanych do II klasy, 
podczas gdy zdecydowa 
na

nej. Ale tranzystory też 
mają swoją słabą stronę: 
brak odbiorników z zakre 
sem UKF. Długoletnie o- 
bietnice przemysłu przy-

... większość oferowanych obleką się jednak w kon- 
w sklepach aparatów to j
klasa III i IV, modernizo
wana od czasu do czasu 
innym... wystrojem skrzyn
ki. Składane przez prze
mysł radiotechniczny o- 
bietnice nowych, ulepszo

powiadana „Izabella” 
„Ewa” — obie z falami 
ultrakrótkimi — mają się 
ukazać ostatecznie w roku 
przyszłym. Na razie ra
czej w aptekarskich daw

nych technicznie modeli kach — pierwszy ponad 
odbiorników stołowych spa 40 tysięcy sztuk, drugi 20 
liły na panewce. Jedyne, tysięcy. Ich kolebką ma- 
w niewielkim tylko stop- cierzystą jest wyspecjali- 
niu zmodyfikowane typy, zowana w tranzystorach 
które znalazły się na ryn- bydgoska „Eltra”. 
ku, to „Relax-2” i „Kan
kan-3”. Niestety, trudno 
zaliczyć je do nowości w 
pełnym tego' słowa zna
czeniu. Wzbogacenie nimi 
dotychczasowego asorty
mentu wydaje się przy 
tym pozorne, bowiem w tucznych, 
roku przyszłym zakończą 
swój żywot na produkcyj
nej taśmie takie aparaty 
jak „Concertino”, „Me
nuet” i „Sonata” —wszy
stkie trzy z gramofona
mi. Praktycznie wybór o- 
graniczy się zatem do 
„Relaxu” i „Ballady” — 
tylko bowiem te dwa mo
dele będą miały wmonto
wane gramofony. Wszyst
ko wskazuje więc na to, 
że przemysł W niewielkim 
tylko stopniu zaspokoi 
wtórne zapotrzebowanie 
klientów na aparaty sto
łowe. Pozostają zatem 
dwie możliwości: albo ku
pować stary towar, albo 
przerzucić się na tranzy
story.

Oczywiście odbiorniki tu 
rystyczne nie zlikwidują 
pogłębiającego się impasu 
w produkcji popularnych 
aparatów domowych o 
wyższych walorach tech-

CZEKAC CZY DZIAŁAĆ?

TRUDNO przesądzić, ile 
czasu potrzebuje nasz 

przemysł, by okrzepnąć po 
zabiegach specjalizacyj
nych przeprowadzanej re
organizacji. A rynek nie 
znosi pustki i w takich 
przejściowych sytuacjach 
trzeba mu przyjść z po
mocą. W wielu branżach 
udowodniliśmy, że pomoc 
tę potrafimy wcale niezgo
rzej organizować. Niechaj 
posłużą za przykład lodów 
ki. W celu urozmaicenia 
oferowanych typów i ro
dzajów chłodziarek — „El 
dom” kontynuuje z powo
dzeniem wymianę nadwy
żek towarowych z zaprzy 
jaźnionymi krajami. W 
efekcie mamy na rynku 
obok polskich lodówek 
atrakcyjny sprzęt chłodni
czy produkcji NRD, nie 
obciążający naszej kiesy 
dewizowej. Na prawach 
wzajemności rynek nie
miecki urozmaicają z kolei 
polskie wyroby.

Dopóki nie uporamy się 
z bazą techniczną naszego 
przemysłu radiotechnicz 
nego — nie zaszkodziłoby 
może prześledzić możliwo
ści podobnych wymian i 
w tej branży — mamy 
nadzieję, że z obopólnym 
pożytkiem dla zaintereso
wanych rynków zbytu. W 
każdym bądź razie — spró 
bować warto.
Wiesława LASKOWSKA

Hi A

Gdańscy „remontowcy“ i WOP
zawarli braterskie przymierze

Od lat już datuje się 
współpraca prowadzona 
między Gdańską Stocznią 
Remontową i Kaszubską 
Brygadą WOP. Wczoraj 
jednak między obu stro
nami nastąpiło uroczyste 
podpisanie porozumienia w 
sprawie obopólnego współ 
działania.

I tak wojsko otoczy o- 
pieką stoczniowy klub 
„Akwen” i będzie służyło

W MIR obradują 
specjaliści 
z 5 krajów RWPG

W dniach od 12 do 17 
bm. odbywa się w Mor
skim Instytucie Rybackim 
w Gdyni narada specjali
stów służb informacji nau 
kowo-technicznej z ZSRR, 
NRD, Bułgarii, Rumunii i 
Polski. Narada poświęcona 
jest ustaleniu wspólnego 
programu działania w ce
lu uzyskania jak najlep
szej informacji o świato
wych osiągnięciach w 
dziedzinie rybołówstwa. 
Biorą w niej udział repre
zentanci rybackich insty
tutów naukowych państw 
uczestniczących w nara
dzie. W skład delegacji 
polskiej wchodzą naukow 
cy z MIR i przedstawicie 
le służb Informacji nauk 
wo-technicznej z „Dalmo 
ru”, „Odry”, ZGR.

M. Ł.

pomocą w realizacji pro
gramu wychowania oby
watelskiego przyzakłado
wej stoczniowej szkoły za
wodowej. M. in. przewi
dziano okolicznościowe spot 
kania oficerów z załogą 
i młodzieżą szkolną „re- 
montówki”. Bardzo cenny 
jest ten punkt umowy, 
który powiada, że wojsko 
dopomoże stoczni w różne 
go rodzaju pracach po
rządkowych, np. przy li
kwidacji skutków klęsk 
żywiołowych i awarii. Słu 
żyć też będzie swą orkie
strą i zespołem artystycz
nym na imprezach i uro
czystościach stoczniowych.

W ramach współdziała
nia Gdańska Stocznia Re
montowa postanowiła m. 
in. udostępnić żołnierzom 
oba swoje kluby — „Ak
wen” i „Motławę”, zapew 
niając im udział w orga
nizowanych tam impre
zach. Niewątpliwie zacieś 
nią się więzy między sto 
czniowcami a wojskiem 
również dzięki wspólnie 
urządzanym spotkaniom 
Brygad Pracy Socjalistycz 
nej i Drużyn Służby So
cjalistycznej, imprezom tu 
rystyczno-sportowym itp 
Stocznia postanowiła prze 
kazywać Kaszubskiej Bry
gadzie WOP zbędne jej, a 
potrzebne wojsku maszy
ny. narzędzia, odpady użyt 
kowe, a także umożliwiać 
korzystanie — w razie po 
trzeby — z własnych urzą 
dzeń. (sta)

-
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Produkcja niektórych gatunków nawozów azotowych 
przewyższa aktualny popyt, toteż można je eksportować 
Wprawdzie korzystniej byłoby je wysiać, ale wymaga to 
spełnienia kilku warunków: proporcjonalnego zwiększenia 
dostaw nawozów fosforowych i potasowych, silniejszego 
wapnowania gleb, rozpowszechnienia hardziej intensywnych 
odmian zbóż, głównie żyta. Wejście na rynki zagranicz
ne ma i tę zaletę, że łatwiej będzie je rozszerzyć, gdy u- 
ruchomione zostaną zakłady nawozów azotowych we Wło
cławku.

Na zdjęciu: załadunek mo cznika na statek „Gwardia 
Ludowa” odpływający do Indii.

CAF-Uklejewski

mś
¥

W Szczecinie odbywały się tzw. mini-targi: pokaz wzorów odziezy produkowanej 
przez Zakłady Przemysłu Odzieżowego „Dana”. Eksponowano 150 najnowszych mode
li, proponowanych dla dziewcząt na sezon wiosenno-letni 1970 roku. Handlowcy z ca
łego kraju chętnie dokonują zakupów, gdy zademonstrowana kolekcja podoba się i są 
wszelkie dane, że te pierwsze mini-targi przekształcą się w doroczną imprezę.^

Na zdjęciu: eksponaty „Dany”. CAF-WitUSZ

Kiedy ginie pieniężny przekaz
i.**«****««*«««««««*«*»« ♦♦♦♦*♦♦♦♦

O ile nie wypłacona w określonym dniu pensja naj
prawdopodobniej była już przedmiotem sądowego proce 
su, o tyle nie wypłacona w terminie renta (emerytura), 
chyba nigdy. Może dlatego, iż renciści zdają sobie spra
wę z tego, że podczas gdy wypłata pensji odbywa sic w 
jednym, lub — zależnie od charakteru zakładu — w kil 
ku miejscach, renty wypłaca się w tylu, ilu jest renci
stów.

dodatku przynosi je 
” listonosz, a więc czło 

wiek, który — wbrew naj
lepszym chęciom — może 
pewnego dnia przeciążony 
pracą nie zdążyć z doręczę 
niem wszystkich przeka
zów i opóźnić je o dzień.

— opóźnionej już dostatecz 
nie — wypłaty?!

I właśnie od tego miej
sca, jak w dowcipie 

o istnieniu 3 racji w tej 
samej sprawie, wchodzą 
na scenę... 2 racje: racja 
Bogu ducha winnego adre 
sata, który nie otrzymał 
pieniędzy i racja poczty 
jako instytucji.

Fakt nawet minimalne
go przesunięcia terminu 
wypłaty renty jest zawsze 
przykry dla odbiorcy, może 
jednak jeszcze ujść. Go
rzej, gdy rencista czeka 
daremnie wiele dni, ponie 
waż w którymś z urzędów 
pocztowych „zawieruszył 
się” przekaz i nie uznano 
za właściwe powiadomić 
o tym adresata nawet po 
tygodniu. Może się również postępowaniu,
zdarzyć, a tak się zdarzyło cje...

Irytacja adresata wzma
ga się, gdy dowiaduje się 
on, że wprawdzie urząd 
poczuwa się do winy i zdo 
łał już wystawić duplikat 
zaginionego przekazu, ale 
nie może dokonać wypła
ty, ponieważ... Właśnie po
czta ma tu również, w 

ra-

w określonym przypadku, 
który stał się tłem dla ar
tykułu, że zagubi go sam 
listonosz. Zdenerwowany 
tym, co się stało, natych
miast powiadamia wpraw 
dzie swego zwierzchnika, 
ale wtedy... Sporządza się 
protokół, odczekuje 1—2 
dni, licząc że ktoś, kto 
przekaz omyłkowo znalazł 
w skrzynce na listy, zwró
ci go poczcie, a potem — 
gdy oczekiwanie nie daje 
rezultatu — urząd wysta
wia duplikat przekazu. 
Ale to jeszcze nie koniec, 
mimo że dane dotyczące 
wysyłkowego dowodu figu 
rują na specjalnej, stale 
pozostającej w urzędzie, 
karcie doręczeń przeka
zów pocztowych. Na nią 
tó, nim listonosz wyjdzie 
z pieniędzmi w rejon, na
nosi się szereg danych, od 
pisywanych z każdego na 
pływającego przekazu pie
niężnego, a m. in. placów
kę nadawczą, bądź nr kon
ta PKO, nazwisko adresa
ta, kwotę.

Tak więc, skoro wszyst 
kie dane są, cóż — wyda
wałoby się — prostszego, niż 
natychmiastowe dokonanie

Uzasadnienie pocztowej 
racji leży w nieuczciwo
ści ludzkiej. Tak różno rod 
nej w charakterze, tak 
przemyślanej i często wręcz 
niespodziewanej, że nie 
nadającej się do przedsta
wiania jej w szczegółach. 
Choćby dlatego, że po pa
rokrotnym obejrzeniu fil
mu „Rififi” przez grupę 
włamywaczy dokonano (we 
Francji) napadu na bank, 
będącego wierną kopią fil 
mowej akcji. Nie byłoby 
słuszne podpowiadanie po
tencjalnym kanciarzom i 
złodziejaszkom metod zdo
bywania „na pocztowej dro 
dze” pieniędzy w sposób 
nielegalny. Postarajmy się 
uwierzyć, że metod tych 
jest wiele, a i przestępstw 
niemało.

I dlatego właśnie tzw. 
oddawczy urząd, zgodnie 
z nienaruszalnym regula
minem, dotyczącym prze
kazów pieniężnych, wysy
ła duplikat zaginionego 
przekazu do jedynej w 
Polsce naczelnej placów
ki kontrolnej, do Central
nego Biura Rozrachunków 
Poczt i Telegrafu w Byd
goszczy. Dysponuje ono 
wszystkimi (z całego kra-

1200 kartonów ryb mrożonych na qodzinę!

Sukces brygady racwMiinurt» „Dalmoru“
Na ostatniej (i nie tej 

jednej zresztą) konferencji 
samorządu robotniczego w 
„Dalmorze” dyskutanci u- 
skarżali się na brak no
woczesnego sprzętu łow 
cz^go. Była to ’edna 
przyczyn, dla której od
wiedziłam dział postępu 
technicznego tego przedsię 
biorstwa.

Co nowego mają w „za
nadrzu”, czym się obecnie 
zajmują? Czy teoretyczne 
(niekiedy) „rewelacje” na 
miarę potrzeb przedsiębioi 
stwa znajdą szybkie zasto
sowanie w produkcji? Szyb 
kość przeniesienia „pomy
słu do przemysłu” jest je-

ną, uwarunkowaną wielo
ma znanymi trudnościami.

W dziale postępu tech
nicznego pracuje się nad 
trzema zasadniczymi gru
pami tematów: sprzętem
łowczym, technologią przet 
wórstwa i mechanizacją 
prac w porcie rybackim.

Oprócz prac nad ulep
szeniem sprzętu tradycyj
nego kontynuuje się do
skonalenie włoków, opra
cowuje nowy typ włoka 
wielościennego. Wiele cza
su przeznacza się na prace 
nad osprzętem.

Problem to jednak złożony, 
oto »-ak dobrei jakości ele
mentów — szaklł, k- 'tuków, 
haków zaczepnych Itp. Nie

te elementy tylko na potrzeby 
rybołówstwa. — Od dwóch lal
siedzimy nad osprzętem — , , ,
mówi mgr inż. Zb. Grabowski n,e transportera, umożliwi de

Najciekav szym osiągnięciem 
z dzledziry mechanizacji prac 
w porcie rybackim, zmierzała 
cym do usprawnienia przela 
dunków ryb, jest urządzeni» 
do potokowego rozładunku 
załadunku trawlerów-przetwó« 
ni. Pozwoli ono w przyszłoś« 
na przeniesienie operacji z tvro
związanych z portu handlowe 
wego do rybackiego. Cenn 
dla przedsiębiorstwa jest prze 
de wszystkim to, że zastosowe

ma w dodatku przedsiębior- 
dnak sprawą problematycz stwa* które wykonywałoby

— wdrożenie przeciąga się je
dnak ze względu na trudności 
wykonawcze.

W drugiej grupie tema
tów figuruje głównie ocena 
jakości u-ządzeń instalowa 
nych na trawlerach-przet
wórniach i stopnia ich 
wykorzystania. Poszukuje 
się nowych wariantów ma
szyn przetwórczych w ce
lu wypracowania optymal
nego zestawu urządzeń 
przetwórczych w zależnoś
ci od rejonu łowczego. 
Opracowanie to powinno 
stać się podkładką do pro
jektowania jed^r^+ek łow* 
czych przez COKB.

konywanie rozładunku jedno 
stek bez konieczności kost
nego uzbrajania nabrzeży. Po 
za tym wyładunek 1 za»!?-7” 
nek frdwi-Ue* ż»»—---ści) m->‘ 
odbywać się z różnych pozio 
mów ładowni, bez względu n~ 
zanurzenie jednostki i pozio” 
wody W t)”''—>*«*. Zdolność pr 
tnr’unku transportera wyn- 
i200 kartonów ryb mroionvr 
i fiOO worków mączki ryb
na godzinę.

Obecnie trwają próby u-
rządzenia, którego autorem 
jest rngr inż. .Stanisław Mi
chalski wraz z brygadą 
**ac jon a-li zatorska skład"1’1 
cą się z grupy pracowni
ków działu postępu ter1, 
nicznego i remontowego.

M. L.

ju) księgami nadanych on 
raz wypłaconych przeka
zów. I jedynie ono władne 
jest potwierdzić, że taka 
to a taka kwota została 
nadana i nie pobrana, ak
ceptując duplikat, upoważ 
niający do wypłacenia goi 
tówki.

Czas trwania manipulSM 
cji nie przekracza 7 dnu 
Ale może zdarzyć się i to, 
że adresat pieniędzy nie 
otrzymał, a na przekazie 
tymczasem potwierdzono 
ich odbiór...’

I tu właśnie szczegól
nie ostro zaczyna sią 

rysować ta druga w spra
wie, pocztowa racja. Bard 
dzo przykra dla adresat 
tów nie doręczonych kwot* 
trudna do wytłumaczenia 
zwłaszcza ludziom starym, 
często chorym, niczemu nie 
winnym, a przecież obcią
żonym omal wszystkimi 
konsekwencjami tego, co 
ciągnie za sobą zaginio
ny, pieniężny przekaz. 
Wprawdzie zagubienie prze 
kazu ZUS, zagubienie ren 
ty jest ogromną rzadko
ścią, w zestawieniu z licz
bą przekazywanych co 
miesiiąc rent, ale jeden ta
ki przypadek, w odniesie
niu do jednego człowieka 
jest zawsze jednakowo 
ciężki. Za często natomiast 
zdarzają się inne przypad 
ki, zmuszające pocztowe 
urzędy do podejmowania 
żmudnej drogi dochodze
nia zła. Czasem zdarzają 
się one na skutek dobrej 
wiary listonosza, okazują
cej się w efekcie niczym 
innym, jak jego łatwowler 
nością, odbijającą się na 
nim samym material-1 
nie odpowiedzialnym. Czaa 
sem u źródła z*" leży roz
myślna zła wola, czasem 
sprawcom sprzeniewierze
nia jest sam listonosz. Tu 
nieodzownie wydaje sią 
podkreślić. że rzadkd 
sprawcą nadużycia okazuje 
się stary pracownik, z re«i 
guły — młody. Te bardzo 
nrzykre sprawy, znajdują
ce nierzadko epilog na ła 
wie sądowej, a zawsze 
zmierzające do zdobycia 
nielegalną drogą pieniędzy! 
zmuszają ministerstwo do 
utrzymywania w Bydgo
szczy CBR, gdzie — obok 
stosunkowo niewielu ludzi 
— nad uczciwością i nie- 
uczciwością pocztowych 
,r Mcntów i pracowników 
"niwa ,.szłab” niezwykle 
urecyzyjnych maszyn? 
wnrawdzie nie pobierają- 
wch pensji, ale dość ko^ 
'ztownych w utrzymaniu^ 
N i oz bed n y to, niestety, 
oaństwowy wydatek. I —■ 
"hoć bardzo przykre — nie 
zbędne są formalności ja- 
'zie towarzyszą niejasmej 
orawie każdego przekazu, 
^akże wówczas, kiedy 
orawa wvdaje się być cal 
'owicie klarowna.

Irena PAWLINA
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Imię wielkiego Polaka 
Stanisława Wyspiańskiego 
nadano szkole nr 25 w Oliwie

Wczoraj młodzież Szkoły 
nr 25 przy ul. Lumumby 
w Oliwie święciła podnio
słą uroczystość nadania 
szkole imienia Stanisława 
Wyspiańskiego, wielkiego 
Polaka i patrioty zapisa
nego złotymi zgłoskami w 
poczet klasyków naszej li
teratury. Również wczoraj 
szkole przekazano sztandar 
ufundowany przez uentral-

■ «Sz

części pisarza, dramaturga, 
malarza, reżysera, sceno
grafa i plastyka, tablicę 
pamiątkową z wizerunkiem 
Stanisława Wyspiańskiego 
odsłonił prezes Powszech
nej Spółdzielni Mieszka
niowej „Przymorze’“, zna
ny społecznik inż. Romau 
Raszewski.

Następnie dyrektor Cen
tralnego Związku Ś^ółdziel

Uczniowie rzemieślniczego stanu...
Liczba uczniów zdobywających zawód w war

sztatach rzemieślniczych województwa gdańskiego 
wynosi obecnie 3719 osób, w tym 1144 kobiety (czy 
taj: dziewczęta). Pod tym względem województwo 
nasze wybija się wyraźnie na 1 miejsce w kraju. 
Bo o ile przeciętnie na 100 (warsztatów) przypada 
38 uczniów u nas — aź 62.

ny Związek Spółdzielczości 
Budownictwa Mieszkanio
wego.

Po przemówieniu okolicz 
nościowym kierowniczki 
szkoły Janiny Komendy, 
która opisała postać patro
na szkoły uwypuklając war 
tości idei humanistycz
nych w jego bogatej twór-

0 tym 
warto

DZIŚ W TRÓJMIESCIE
Dom Handlowca w Gdań

sku, przy ul. Świerczewskiego 
zaprasza na projekcję filmu 
„Orzeł” o godz. 19.

Płk Tadeusz Sztumberk- 
-Rychter, autor książki „Ar- 
tylerzysta — piechurem” spot 
ka się dziś o godz. 18 w 
Klubie Stow. PAX przy Ma
riackiej 48/49.

W salonie wystawowym 
„Srebrnego Szpaka” (III Li
ceum we Wrzeszczu przy ul. 
Topolowej 7) o godz. 17 od
będzie się otwarcie 126 salo
nu fotograficznego „Szpacz
ków”. Będą to prace wyko
nane techniką luksografia 
przez członków nowego gniaz 
da „Bursztynowego Szpaka”, 
założonego we wrześniu wśród 
Studentów Państwowej Szko 
ły Medycznej. Prace wysta
wia ponad 40 członków klubu.

-----©----
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„SMUTNYCH 
REFLEKSJI”...

...to jest notatki pod tym 
tytułem, w której pisaliś
my m. in. o kłopotach z 
nabyciem świeczek nagrob 
kowych w Dniu Zmarłych, 
wypowiedziała się dyrek
cja MHD art. Przemysło- 
wo-Różnymi. W nadesła
nym piśmie poinformowa
no redakcję, że artykuł 
ten sprzedawano już od 
15 października, że w 
ciągu dwóch dni świąt u- 
ruchomiono 14 stoisk na 
cmentarzach trójmiasta i 
wreszcie, że wiele sklepów 
dysponuje do dziś pewny
mi zapasami świec i zni
czy.

Za informację bardzo 
dziękujemy, jest o tyle po 
cieszająca, że rokuje na 
przyszłość lepsze zaopa
trzenie, pod warunkiem — 
naturalnie — lepszej orga
nizacji handlu. To praw- 
da, że ludzie niepotrzebnie 
zwlekali do ostatniego czy 
przedostatniego dnia z za 
kupami, ale też prawda, 
ie w kioskach, jedynych 
punktach czynnych w nie 
dziele i święta świec nie 
było.

No, a w ogóle to w no
tatce chodziło nam także 
i o inne bardziej zdumie
wające rzeczy, jak na 
przykład przytoczona spra 
wa sprzedaży baloników 
pod cmentarzem czy za
śmiecaniem cmentarzy 
przez odwiedzających gro-
b& ~ (ad).

czości Budownictwa Miesz
kaniowego w Gdańsku Hen 
ryk Chudacz wręczył sztan 
dar kierowniczce szkoły 
Janinie Komendzie, po 
czym odbyło się ślubowa
nie.

Delegacja młodzieży szkol 
nej z podniesioną prawTą 
ręką, a wraz z nią cała 
szkoła powtarzali słowa 
ślubowania: „...Poprzez wzo 
rową naukę i twórczą pra
cę godnie nosić imię wiel
kiego Polaka i patrioty — 
ślubujemy ci Ojczyzno!”

„Ślubujemy cl Ojczyzno, 
szlachetność w słowie i czy 
nach oraz troskę o dobro 
społeczne, o rozwój pięk
nych tradycji kultury na
rodowej”.

Na zakończenie uroczy
stości orkiestra Marynarki 
Wojennej odegrała hymn 
narodowy. Następnie mło
dzież szkolna przedstawi
ła licznie przybyłym goś
ciom program artystyczny, 
na który się składały tań
ce, pieśni i recytacje.

Goście obejrzeli gabinet 
poświęcony pamięci Stani
sława Wyspiańskiego," w 
którym są gromadzone 
książki, grafika i malar
stwo patrona.

Należy jeszcze wspom
nieć, że tablicę pamiątko
wą zaprojektował i wyko
nał w czynie społecznym 
mgr Edward Sitek, a ma
teriału dostarczyła Spół
dzielnia „Przymorze”.

Fot. Wł. Nieżywiński

Fakt ten mówi sam za 
siebie, zważywszy, że rze
miosło szkoli specjalistów 
różnych dziedzin nie tyl
ko dla swoich potrzeb. W 
większości znajdują oni 
pracę w zakładach uspołe
cznionych i jak wykazuje 
wieloletnie doświadczenie, 
są oni cenionymi pracow
nikami ze względu na po
siadane kwalifikacje za
wodowe i duże poczucie 
obowiązku.

Taka sytuacja jest bez 
wątpienia wynikiem odpo 
wiedniej polityki władz te 
renowych oraz Izby Rze
mieślniczej i podległych 
jej cechów. Jednym z do
wodów jest zawarte ostat
nio porozumienie między 
Izbą Rzemieślniczą i Za
kładem Doskonalenia Za
wodowego, który zobowią 
zał się zrealizować na 
swoich kursach programy, 
uwzględniające specyfikę 
rzemiosł usługowych oraz 
nie przyjmować na swoje 
kursy młodzieży, która nie 
ukończyła jeszcze 18 lat, 
a więc powinna uczęsz
czać do szkół zawodo
wych, w których nauka 
trwa 3 lata. I z drugiej 
strony — Izba Rzemieślni
cza wymagać będzie od 
wszystkich zdających egza 
miny czeladnicze, zaświad 
czeń o ukończeniu kursów 
ZDZ.

W konsekwencji chodzi 
o to, żeby stworzyć jak 
najlepsze warunki dla peł
nowartościowego szkolenia. 
Ma to ogromne znaczenie 
tak ze względu na obecne 
jak i przyszłe potrzeby.

A przyszłość stawiać bę
dzie przed rzemiosłem 
w ogóle nowe zadania i 
nowe cele. Wspominaliśmy 
już, że w latach 1971—75 
w samym tylko Gdańsku 
ma powstać około 100 war 
sztatów. Plany rozwojowe 
ma również Gdynia, a 1 
władze Sopotu zakładają 
rozwój usług związanych 
z potrzebami turystów i 
wczasowiczów. Niezależnie 
od tego w nowej 5-łatce 
powstanie (w Gdańsku) 
aż 127 zakładów usługo
wych gospodarki uspołecz
nionej, więc „Eldomu”, 
ZURiT i innych. Dla nich 
również rzemiosło przy
gotowuje fachowców.

W związku z tym przed 
szkoleniem prowa
dzonym przez warsztaty 
rzemieślnicze powstaje po
trzeba takiego jego usta
wienia i ukierunkowania 
żeby sprostało nowym

wymogom. Jak dotąd by
wa z tym różnie. Wypływa 
to głównie stąd, że pewne 
zawody rzemieślnicze cie
szą się większym powo
dzeniem, inne mniejszym. 
Typowym przykładem tego 
jest fryzjeratwo. Utarło się 
bowiem przekonanie, że 
jas-t to dla dziewcząt naj
lepszy zawód. Stąd w Ce
chu, w Izbie Rzemieślni
czej wizyty rodziców \ pro 
śby „żeby gdzieś ich cór
kę umieścić”. I nie poma
gają propozycje wyuczenia 
innego, również i dla dziew 
cząt odpowiedniego zawo
du.

W rezultacie warsztaty 
rzemiosła fryzjerskiego 
szkolą obecnie znacznie 
więcej adeptów tego za wo 
du n$ż są w stanie zatrud
nić. Powstają w ten spo
sób niepotrzebne „nadwyż 
ki”, które prowadzą do nie 
zawsze zdrowej konkuren 
cji, a w wielu przypadkach 
do konieczności podejmo
wania się innego zawodu.

Czy w tej sytuacji nie 
należałoby wprowadzić i w 
rzemiośle stosowanych już 
w spółdzielczości limitów? 
Spółdzielnie frvzlerskie

przyjmują na naukę tyle 
osób, ile mogą zatrudnić.

Dużą przyszłość mają 
przed sobą rzemiosła bran 
ży metalowej, skórzanej, 
drzewnej, elektrotechnicz
nej i na rozwój takich war 
sztatów kłaść się będzie 
wkrótce duży nacisk. Że
by zapewnić dla nich wy
maganą kadrę należałoby 
już dziś poczynić odpo
wiednie kroki.

Naturalnie: Łatwo mó
wić (w tym przypadku — 
pisać) trudniej realizować. 
Ale nasze gdańskie rzemio 
sło ma już sporo doświad
czeń w dziedzinie organiza 
cji — sądzimy zatem, że 
i z tym sobie poradzi

(ad)

Dni studentów - okrętowców
Od października trwają 

na Politechnice Gdańskiej 
Dni Studentów Instytutu 
Okrętowego. Program tej 
tradycyjnej już imprezy 
organizowanej przez ZMS, 
ZSP oraz koło naukowe 
„Korab” jest w tym roku 
bardzo bogaty i atrakcyj
ny.

Rozpoczęło ją (10 bm.) 
seminarium studentów pod 
hasłem „Instytut a prze
mysł”, w której uczestni
czyli przedstawiciele Zjed 
noczenia Przemysłu Okrę
towego oraz kierownictwa 
uczelni i instytutu.

Wtorek był dniem tzw. 
akcji drzwi otwartych —
studenci gościli uczniów 
szkół średnich trójmiasta 
prezentując im modele i

fotogramy statków wyko
nane przez KSTO „Korab” 
oraz ciekawsze prace dy
plomowe, zgromadzone na 
wystawie. Wczoraj zaś 
zwiedzono stocznię w Tcze 
wie. Przez trzy dni trwa
ły też ogólnodostępne pro-i 
jekcje filmów krótkometra 
żowych, o tematyce zwią
zanej z budownictwem o- 
krętowym, które obejrzą-« 
ło kilkaset studentów.

Dzień dzisiejszy ogłoszo-' 
no dniem czynu społeczne 
go młodego okrętowca. 
Przewiduje siię, że udział 
w akcji weźmie kilkaset 
osób. Akcentem kończąc 
cym obchody będzie tra
dycyjny bal, który odbę
dzie się w sobotę w sta
lach m/s „Batory”.

<pj)

Magazyn estradowy
z okazji 
X-lecla WAIA

Zapowiedź kolejnego progra
mu z cyklu „MAGAZYN 
E ~ TRĄDOWY NA FALI 230” 
organizowanego z okazji jubi
leuszu X-lecia Wojewódzkiej 
Agencji Imprez Artystycznych 
w Gdańsku wzbudza zaintere
sowanie, toteż przypominamy, 
że wykonawcami programu bę 
dą popularni artyści: Hanka 
Bi lk-ka, Alina Janowska, Je
rzy Połomski, Marian Zalucki 
i wielu innych. Bilety na po
niedziałkowy (17 bm.) spektakl 
do Teatru „Wybrzeże” zostały 
już wy sprzedane.

W związku z tym odbędzie 
się impreza dodatkowa w naj
bliższą niedzielę o godz. 20 w 
hali widowiskowej Stoczni im. 
Lenina w Gdańsku. Impreza 
nosi tytuł „Magazyn estrado
wy na fali 230” pn. „NIE 
IGRAJ Z OGNIEM”. Program 
ten będzie Wzbogacony o kon
kurs pn. „CZY ZNASZ PRZE
PISY PRZECIWPOŻAROWE”.

Nieliczn- bilety wstępu są 
jeszcze do nabycia w „Orbi
sie” w Gdańsku i Wrzeszczu. 
Pozostałe — w kasie na miei- 
scu 2 godziny przed imprezą.

Tu nie tylko chodzi o urodę.M

— „Nos mam nieforsmny, wywołuje to u mnie 
kompleks niższości, konflikty na tym tle doprowa
dziły do separacji z mążCm, a mam 8-miesięczne 
dziecko...”

„...koledzy kpią z mego nosa. Zostałem dopro
wadzony do takiego stanu, że chciałem popełnić 
samobójstwo...”

„...córka urodziła się z rozszczepem górnej war
gi. Chcemy bardzo aby to nasze ukochane dziec
ko nie było inne od pozo stałych dzieci i dlatego 
prosimy o pomoc...”

Zacytowane urywki po- ry, usuwanie tatuażu i in.
chodzą z korespondencji 
nadchodzącej do gdyńskie
go Gabinetu Chirurgii Ko
smetycznej. Na takie listy 
odpowiada się szczególnie 
ciepło i serdecznie, bo tu 
już nie chodzi tylko o po
prawienie urody, ale prze
de wszystkim o uwolnie
nie człowieka od jego kom 
pleksów, które w wielu 
wypadkach są przyczyną 
tragedii, wyobcowania z 
otoczenia. Świadectwem, 
że się to personelowi gdyń 
skiego gabinetu udaje, są 
listy z podziękowaniami 
od ludzi, którzy przeszli 
operacje plastyczne, ich 
radość, że się już nie róż
nią od innych.

Gabinet Chirurgii Kosme 
tycznej istnieje w Gdyni 
już z górą półtora roku. 
Wiele się o nim pisało w 
prasie i to nie tylko lo
kalnej.

— Jakimi osiągnięciami 
może się pochwalić w 
chwili obecnej? Z tym py
taniem zwróciliśmy się do 
zastępcy prezesa Fryzjer
skiej Kosmetycznej Spół
dzielni Pracy w Gdyni 
(inicjatora i opiekuna ga
binetu) Ireny Mizgerowej.

— W gabinecie wykonu
je się różne zabiegi z za
kresu chirurgii kosmetycz
nej, a więc: korekcje
uszu, nosa, ust, usuwanie 
zmarszczek i zwiotczeń skó

GDANSK, Filharmonia, Kon
cert symfoniczny, g. 19.30. — 
Teatr Wielki, „Przedwiośnie”, 
V. 12. SOPOT, Kameralny, 
nieez. GDYNIA, Muzyczny, 
„Wygnanie z Raju”* g. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad’» — 
.Przygody małej wydry”* 
USA. od 7 1., g. 10. 12, 14;
„W pełnym słońcu”, fr., od 
18 1., g. 15.30. 17.45, 20. —
„Kameralne”, „Pustelnia Par- 
meńska”, fr., od 14 1., godz 
16, 19.15. „Kosmos”, „Święty
zastawia pułapkę’’, prod, 
francuskiej, od 14 1., g. 16, 18, 
20. „Drukarz”, „Dwa tygod
nie we wrześniu”, fr., od 
16 lat, godz. 17. 19. „Piast”,
„Beniamin, czyli pamiętnik 
cnotliwego młodzieńca”, pro
dukcji franc., od 18 1„ godz. 
15.30, 17.45, 20. „Motława”,
„Fantomas contra Scotland 
Yard”, fr., od 14 I., g. 15.30, 
18, 20.20. „Gedania”, „Skąd
przychodzisz?”* fr.* od 18 1.-, 
godz. 16. 18, 20. „Przyjaźń”,
„Gra”, poi., od 18 1., g. 17, 
20. „Wrzos”, „Weekend z 
dziewczyną”, poi., od 14 lat, 
godz. 16, 18, 20. „Żak”, „Ząb 
za ząb”, duński, od 16 lat, 
godz. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”* ,,Ko
bieta wąż”* ang., od 16 1., g. 
16, 18, 20. „Bajka”, *,Alfa Ro
meo i Julia”, węg.j od 16 L* 
g. 10* 15; 5,Obcy w domu”, 
ang., od 18 1., g. 12.30, 17.30, 
20. „Tramwajarz”, „Poiły an
na”, USA, od 11 1., g. 15.30; 
„W cieniu dobrego drzewa”, 
USA, od 14 1„ g. 18, 20. „Za
wisza”, „Sąsiedzi”, poi., od 
16 lat, godz. 17, 19.30.

nowy vom ul Maja’» s

,,Strzały o zmierzchu”, USA* 
Od 16 1., g. 16, 18.10, 20.20.

OLIWA „Delfin”, „Siedmiu 
braci Cervi”, wł., od 14 lat, 
godz. 15.45. 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „63 dni”, 
poi., od 14 1., g. 16; „Zby
szek”, poi., od 16 1., godz,
17.45, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Pan 
na młoda w żałobie”, fr., od 
18 1., godz. 11, 13.15, 15.30,
17.45, 20. „Atlantic”, „Zbrod
niarz, który ukradł zbrodnię”, 
poi., od 16 1., g. 15.30, 17.45, 
20. „Neptun”, „Rzeczpospoli
ta babska”, poi., od 16 1.* g. 
16, 18, 20. „Marynarz”, „Wiel
ki wąż Chingachgook”, NRD, 
od 11 1., g. 17, 19. „Fala”,
„Ryszard Lwie Serce i krzy
żowcy”, USA, od 14 1., godz, 
15.30, 17.45, 20. „Promień”,
„Taki duży chłopiec”, radź., 
od 11 1., g. 16; „Sekrety wier
nych żon”, wł., od 16 1„ g. 
17.45, 20. „Klubowe”, „Śmierć 
biurokraty”, kub., od 16 lat, 
godz. 18. „Mewa”, „Nikodem 
Dyzma”, poi., od 16 1., g. 19. 
„Jagienka”, „Rzeczpospolita 
babska”, poi., od 14 1., g. 17; 
„Sidła”, ang.. od 16 1., g. 19. 
„Iskra”, niecz.

RUMIA „Aurora”, „Anna 
Karenina”, radź., od 16 łat, 
godz. 17.20, 20.

apt. nr 20* ulica Boh. Stalin
gradu 66.

Ostry dyżur pełnią: II Klini 
ka Chirurgiczna z I Kliniką 
Chorób Wewnętrznych AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho
rób Wenerycznych w Gdań
sku, ulica Długa 84 • 85 — 
lest CZYNNA CALA DOBĘ,

GDANSK — apt. nr 62, ul 
Kartuska 114; WRZESZCZ - 
9pt. nr 99, ul. Mickiewicza 
1-3; OLIWA - apt. nr 97* ul. 
śląska 66 b; SOPOT — apt 
przy ul. Grunwaldzkiej 64: 
GDYNIA - apt. nr 64* al 
Zwycięstwa 1 (Wzgórza No
wotki) .

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ 
GDAŃSK - apt. nr 83. 
al. Zwycięstwa 49; NO
WY PORT - apt. nr 4* ulica 
Oliwska 83: STOGI — apt
nr 20* ulica Hoża 12: ORU
NIA — apt. nr 21, ul. Jedn. 
Robotniczej 111» ORŁOWO a

LOKALNE:

-3.00 Tygodnik wiejski, 13.30 
Gra Feliks Ręczkowiło, 16.15 
Navigare necesse est. 16.35 
Koncert solistów — śpiewa K, 
Ingersleben, 17.00 Przegląd ak 
iualności Wybrzeża, 17.15 Spra
wy do załatwienia.

OGÓLNOPOLSKIE :

13.40 *,Niedziela”* fragm.
pow. M. Rodziewiczówny, 14.05 
Wspomnienia z festiwali pio
senkarskich, 14.45 Błękitna szta 
feta. 15.00 Rosyjskie pieśni lu
dowe, 15.20 Kompozytorzy — 
damom serca, 15.50 Smary, 
eliksir młodości maszyn, 18.20 
Sonda, 19.00 Echa dnia, 19.15 
Zapowiedź wieczoru literac- 
ko-mu7,yc7.nego. 19.07 Melodie 
rozrywkowe, 19.20 Felieton li
teracki, 19.30 Transmisja kon
certu symfonicznego * sali 
Filharmonii Narodowej, 20.30 
Dyskusja literacka, ok. 20.55 
d.c. koncertu, 21.52 Chwila po
ezji, 21.57 Melodie rozrywko
we, 22.39 Lekcja j. angielskie
go 22.45 Kone. Ork. PR i TV 
w Łodzi, 23.15 Muzyka ta
neczna, 0.05 — 3.00 Program 
no my.

PROGRAM m
17.05 Quodlibet, 17.30 Skandal 

w Clochemerle, 17,40 Salon 
muzyki mechanicznej. 18.00 
Ekspresem przez świat, 18.05 
„Zebra”, 18,25 Wiek jazzu — 
West Coast contra East Coast, 
19.00 Powieść w wydaniu 
diwięlL »Klub Pickwick«”»

19.30 Mistrzowie nastroju, 19.45 
Mini-max. 20.05 Anegdoty te
atralne, 20.15 10 minut starego 
walca, 20.25 Sałatka po włos
ku, 20.50 Cyrkówka i ma
haradża, 21.00 W cieniu prze
boju. 21.20 Turn'd ^z-i>- 
arystokraci'”, *i.59 Ooera ty

godnia — Mozart . TTnrowadze- 
nie z Seraju”* 22.00 Fakty 
dnia. 2708 GWo- •- 
wieczorów — Zespół The See
ders. '"'.15 Wiecz.ór u pani E- 
weliny* 22.35 Nowości jazzowe. 
23 00 Miniatury poetyckie 
— „Obłok w spodniach”, 23.05 
Muzyka nocą, 23.50 Na dobra
noc śpiewa Diordie Mariano- 
vic.

IllSilSJ
10.00 „Cztery dni do nieskoń

czoności”, film fab. prod, ru-
’uńskiej. 16.25 „KRONIKA 

WYBRZEŻA”, 16.40 DTV. 16.50 
Dla młodych widzów: „Aula", 
17.30 Koncert solistów Państwo 
wego Akademickiego Teatru 
Opery i Baletu Łotewskiej So- 
’lallstycznej Republiki Ra
dzieckiej. 18.30 „Nie tylko dla 
pań”* 18.50 Wszechnica TV: Z 
cyklu: „Nasi uczeni” Stefan 
Alexandrowioz. 19.20 Dobra
noc, 19.’0 DTV. 20.05 „Brat Je
rzy”* TVP z serii: *,Przy
gody pana Michała”, ode. 1. 
20.35 -..Horyzonty”. 21.05 Teatr 
TV: Wslewołod Iwanow „Po
ciąg pancerny 1469”. 22 35 DTV

PROGRAM OŚWIATOWY:

11.55 Wychowanie plastycz 
ne (kl. vn) Stanisław Wy
spiański 12.45 Zajęcia technic? 
ne (kl. VTIT) Budujemy apa
rat radiowy, 14.25 1 2.9.25 Po
litechnika TV: Matematyka
(kurs przyg.) G'ometrla cz. I. 
15.00 1 23.30 Politechnika TV:

Najtańszy zabieg kosztuje 
60 zł, najdroższy 3 tys. 
Do gdyńskiej placówki 
przyjeżdżają pacjenci z 
całego kraju, a także z za
granicy, zwłaszcza ze Szwe 
cji i St, Zjednoczonych. 
Tych ostatnich ściągają tu 
niskie ceny (w porówna
niu z cenami w ich kra
ju) za wysokiej jakości 
usługi. Ukazała się nawet 
w chicagowskiej gazecie 
wzmianka o gdyńskim „In
stytucie Piękności”. Wiek 
pacjentów zamyka się w 
granicach od 10 do 80 lat. 
Okazuje się również, że 
placówka ta, jakby mogła 
sugerować nazwa, nie służy 
wyłącznie kobietom. Po
łowa klientów, którzy prze 
szli przez gabinet to męż
czyźni. Ostatni pacjent za
pisany został pod nume
rem 2245.

Niestety, niektórzy odchodzą 
stąd zawiedzeni w swych na
dziejach. Dzieje się tak wte
dy, gdy stan zdrowia klienta 
budzi jakieś obawy. Każdy 
bowiem zabieg chirurgiczny 
poprzedzony jest szczegółowy
mi badaniami lekarskimi.

Zdarza się też, że przycho
dzą ludzie z fotografiami zna
nych aktorów i żądają aby 
ich upodobnić do ich bo
żyszcz. W takich wypadkach 
personel zakładu ucieka się 
do perswazji. Ale to są rzad
kie wypadki.

W 80 proc. przypadków 
chodzi o zlikwidowanie u- 
razów psychicznych pow
stałych na tle wad wy
glądu lub blizn spowodo
wanych wypadkami. Pre
zes I. Mizgerowa pod
kreśla, że główny cel Ga
binetu Chirurgii Kosmety
cznej to pomoc w 7likwido 
waniu tych urazów ! kom
pleksów. Rozmowa nasza 
toczy się w poczekalni ga
binetu. Nic tu jednak nie 
przypomina poczekalni le
karskiej. Raczej odnosi się 
wrażenie, że jesteśmy w 
nowocześnie urządzonym 
małym klubie. Przybyszowi 
udziela się ciepła, kameral
na atmosfera. A przecież 
tu przychodzi się na za
biegi chirurgiczne. Gabinet 
zabiegowy mieści się nieco 
dalej i jest miniaturową 
salą operacyjną. W sąsiedz 
twie nokój do onafrunków

w kursowaniu
kolei elektrycznej

W związku z robotami sic 
ciowymi na odcinku Sopot — 
Gdańsk Gł. dnia 16 listopada 
br. (niedziela) od godz. 7 d' 
12.39 ruch pociągów trakcji 
elektrycznej od Gdańska Gł 
do Gdyni Stoczni odbywać sir 
będzie co 45 minut w obu 
kierunkach. Dla lepszego ske, 
munikowania poc. 10710 na 
odcinku Wejherowo — Gdyni? 
Stocznia będzie kursować o 5 
minut wcześniej; odjazd z Wei 
herowa godz. 8.45, odjazd z 
Redy godz. 8.54, odjazd z Ru
mi godz. 8.58, odjazd z Gdyni-

Matematyka (kurs przyg.) Ge- -Chyloni godz. 9.05, przyjazd
ometrla» ez. IŁ do Gdyni-Chyloni godz. 8.10,

W tych pomieszczeniach 
wszystko lśni bielą. Obok 
znajduje się gabinet lekarz 
ski.

Prezes I. Mizgerowa I 
kierowniczka gabinetu Ir. 
Madziar opowiadają o 
swych planach związanych 
z zakładem.

Na zakończenie o jesz
cze jednej ciekawej, a po
trzebnej inicjatywie spół
dzielni. Zainteresuje ona 
zwłaszcza czytelniczki po
siadające dzieci w wieku 
przedszkolnym. Otóż jesz
cze w tym roku będzie 
otwarty w Gdyni zakład 
fryzjerski, specjalizujący 
się w strzyżeniu dzieci. 
Wszyscy wiemy, jak ten 
zwykły zabieg staje się 
nieraz skomplikowany, ile 
wywołuje płaczu. W no
wym zakładzie, dla złago
dzenia dziecięcych niepo
kojów będą służyły zabaw
ki, książki, kolorowe ob
razki, a lustro przed delik
wentem zastąpi ekran fil
mowy, tak, że w czasie 
strzyżenia dziecko będzie 
oglądało wybraną bajkę. 
Będzie to pierwszy tego ro
dzaju zakład w Polsce.

M. S.

K. Iwanow 
W. Krajniew
w koncertach 
symfonicznych

Dziś I w sobotę — jak infor
mowaliśmy — w koncertach 
symfonicznych Filharmonii 
Bałtyckiej wystąpią gościnnie 
artyści ze Związku Radziec

kiego. Koncerty poprowadzi 
Konstantin Iwanow — I dy
rygent Państwowej Orkiestry 
Symfonicznej ZSRR, którego 
talent i zasługi wysoko ocenił 
rząd ZSRR nadając mu hono
rowy tytuł narodowego arty
sty ZSRR i przyznając na
grodę państwową.

W repertuarze Iwanowa do 
minujące miejsce zajmuje 
klasyczna muzyka rosyjska. 
W jego osobie znalazły wspa 
niałego interpretatora dzieła 
Prokofiewa, Szostakowicza* 
Czajkowskiego, Na swoim kon 
cie ma wykonania monumen
talnych dziel symfoniczno-ora- 
toryjnych Mozarta, Beethove- 
na, Schumanna, Brahmsa* 
Dworzaka, Berlioza, Rachma
ninowa. Dyrygował w szeregu 
krajach i każdy koncert pod 
jego batutą czy to z orkie
strą symfoniczną ZSRR czy 
z innymi sławnymi orkiestra
mi w Europie i Ameryce koń 
czył się wielkim sukcesem,

W piątkowym i sobotnim 
koncercie K. Iwanow zapre
zentuje się również jako kom 
pozytor wykonując na począt 
ku programu poemat symfo
niczny własnej kompozycji 
zatytułowany „Gorące lata”* 
a poświęcony wspomnieniom 
Wieikiego Października.

Po przerwie poprowadzi — 
jako pierwsze wykonanie w 
Gdańsku — V Symfonię Ser
giusza Prokofiewa.

Solistą koncertu będzie 
laureat międzynarodowych 
konkursów pianistycznych w 
Leeds 1963 (Anglia) i w Liz
bonie 1964 — Władimir Kraj
niew — wychowanek słynnej 
klasy fortepianowej Konser
watorium Moskiewskiego pro
wadzonej przez Henryka 
Neuhausa. W Jego wykona
niu usłyszymy II koncert for
tepianowy S. Rachmaninowa.

I


